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Globalna produkcja
całego p rzem y stu ZSRR

wzrosła w I półroczu b.r.
w porównaniu do I  półrocza 1952 r.

o 10 proc.
MOSKWA 18. 7.

TTTMOSKWIE OPUBLIKOWANO komunikat 
’  '  Centralnego Urzędu Statystycznego przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania 
państwowego planu rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR w pierwszym półroczu 1953 roku.

Układ
handlowo-platniczy
ZSRR -  Francja
MOSKWA

A GENCJA TASS donosi: W re­
zultacie konferencji na rzecz 

rozwoju handlu między Wschodem 
i Zachodem zwołanej przez Euro­
pejską Komisję Ekonomiczną przy 
ONZ w kwietniu br. w Genewie, 
dnia 6 czerwca 1953 r. rozpoczęły 
się w Paryżu radziecko-francuskie 
rokowania handlowe, które zakon 
ezyły się 15 czerwca 1953 r. pod­
pisaniem układu handlowego i 
płatniczego.

Układy te zawarte zostały na 
bazie umowy z 3 września 1951 r. 
ustalającej zasady stosunków han 
dlowych między ZSRR i Francją. 
Termin ważności układu o wymia­
nie handlowej opiewa na trzy la 
ta. Wartość dostaw z każdej stro 
ńy na pierwszy rok obowiązywa 
nia układu ustalono w przybliżę 
niu na 12 miliardów franków.

ZSRR eksportować będzie do 
Francji kukurydzę, antracyt, smołę 
pogazową, rudę chromową, rudę 
manganową, azbest, ropę nafto­
wą, futra i inne towary.

W ZAMIAN Francja dostarczać 
będzie Związkowi Radziec­

kiemu m. in.: przędzę i tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, tkaniny weł­
niane, ziarno kakaowe, owoce cy­
trusowe, ołów i olejki eteryczne; 
ponadto Francja budować będzie 
dla Związku Radzieckiego statki 
towarowe o pojemności 5 tys. ton, 
urządzenia dżwigowo-transporto- 
we i kotły parowe. Urządzenia te 
dostarczane będą w drugim i trze 
cim roku ważności układu.

Układ przewiduje utworzenie 
specjalnej komisji, która czuwać 
będzie nad wykonaniem układu.

Komisja zbierać się będzie co 
6 miesięcy kolejno w Moskwie i 
Paryżu. W końcu każdego roku 
obowiązywania układu sporządza 
ne będą listy ustalające kontyn­
genty towarów na następne 12- 
miesięczne okresy.

Układ płatniczy przewiduje roi 
rachunki z tytułu wzajemnych do
Itow *«  frankach >rg|ffviki&

RYNEK Starego Miasta jest 
już odbudowany. Wspólnym  
wysiłkiem  murarzy, cieśli, ka­
m ieniarzy, snycerzy, ślusarzy i  
artystów plastyków, przywró­
cono do życia dzielnicę, którą  
wojna i  barbarzyństwo h itle ­
rowskie obróciły w  ru iny  i 
zgliszcza.

Na zdjęciu: Rynek Starego 
Miasta — strona Kołłątaja. 
Gotycki porta l kamienicy.

Delegaci
angielskich
związkowców
z uznaniem
wyrażają się
o warunkach pracy
mas pracuji|fcycli
w Polsce Ludowej
BA W IĄ C A  w Polsce 38- 

oeobowa delegacja an­
gielskich związkowców prze­
bywała ostatnio, serdecznie 
podejmowana przez polskich 
związkowców, na Śląsku, w 
Krakowie i w Nowej Hucie.

Duże wrażenie wywarł na- 
członkach delegacji Pałac 
Młodzieży w Stalinogrodzie. 
Kolejarz Robert Graves o- 
świadczył:

„ U  nas dzieci rob otn icze  baw ią 
się na po dw órkach, u was m a ją  do 
d ysp ozyc ji Pałac M łodz ieży. Oglą­
dałem  go i podz iw ia łem . W A n g lii 
n ie  ma na w e t na m ia s tk i ta k ie go pa 
łacu  d la  dz iec i ro b o tn ik ó w “ .

W Krakowie delegaci bry­
ty jscy-zw iedzili zamek wawel­
ski. wystawę rzeźb W iła 
Stwosiza oraz wystawę koper­
nikowską.

W Nowej Hucie goście nie 
szczędzili wyrazów podziwu 
dla naszych pokojowych osią­
gnięć. Henry Harwood, ro 
botnik budowlany z Londynu 
oświadczył:

„W  Polsce w bardzo k ró tk im  cza 
sie zrob iono o lb rzym i k ro k  na . 
przód. W idząc Nową H utę  zda jem y 
sobie sprawę, iż przed narodem  poi 
sk im  o tw a r ły  się w spania łe pe r­
spe k tyw y  nowego życia. Budow a 
N ow e j H u ty  Jest dowodem we- 
•»yen pokojowych dated'L

ROZWÓJ przemysłu, ro l­
nictwa i transportu, wzrost 
budownictwa inwestycyjne 
go, rozszerzanie się obro­
tów towarowych, zwiększę 
nie liczby robotników i u- 
rzędników oraz budowni­
ctwo kulturalne w pierw­
szym półroczu 1953 roku 
charakteryzują następujące 
dane:

I. wykonanie planu 
produkcji 
w przemyśle

PLAN globalnej produkcji 
przemysłowej na p ierw­

sze półrocze wykonany zo­
stał w 100 proc. Poszczegól­
ne ministerstwa wykonały 
plan globalnej produkcji prze­
mysłowej na pierwsze półrocze 
1953 r. w sposób następują­
cy:

procent wykonania 
planu na pierwsze 
półrocze 1953 r.

Ministerstwo przemysłu hutniczego 
Ministerstwo przemysłu węglowego 
Ministerstwo przemysłu naftowego 
Ministerstwo przemysłu chemicznego 
Ministerstwo elektrowni i  przemysłu 

elektrycznego
Ministerstwo budowy maszyn 
Ministerstwo budowy maszyn transporto­

wych i  ciężkich
Ministerstwo przemysłu materiałów 

budowlanych ZSRR
Ministerstwo przemysłu leśnego i papierni­

czego ZSRR
Ministerstwo przemysłu lekkiego 1 spożyw­

czego ZSRR
Przedsiębiorstwa przemysłowe ministerstwa 

rolnictwa i skupu ZSRR 
Przedsiębiorstwa przemysłowe ministerstwa 

komunikacji
Przedsiębiorstwa przemysłowe ministerstwa 

ku ltury ZSRR
Przedsiębiorstwa przemysłowe ministerstwa 

ochrony zdrowia ZSRR 
Ministerstwa przemysłu miejscowego oraz 

ministerstwa przemysłu miejscowego 
1 opalowego republik związkowych 

Spółdzielczość rzemieślnicza

I I  WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

PRODUKCJA ważniejszych 
wyrobów przemysłowych 

zwiększyła się w pierwszym 
półroczu 1953 roku w  porówna 
niu z pierwszym półroczem 
1952 r. w  sposób następujący:

P rod ukc ja  pierwszego pó łrocza 
1B5S r. w  procentach w po rów na­
n iu  *  pie rw szym  pó łroczem  1952 r.

Surów ka -  112. s ta l -  109, w y ro  
by  walcowane — 109, szyny ko le ­
jow e  — 115, ru ry  sta low e — 114 
m iedź — 103, c y n k  — 114. o low  —
119. w ęgiel — 106. ropa na fto w a - -  
111, benzyna — 109, n a fta  — 124, 
energ ia elek tryczna — 114. parowo 
zy  dalekobieżne — 163, tro le jb u s y  
—- 152. samochody — 113. m oto cyk le  
— 121, tkan iny baw ełn iane — 106, 
tk a n in y  w ełn iane — 109, tk a n in y  
jedw abne -  152, mięso i  w y ro b y  
m asarskie -  105, ry b y  - -  98, m a­
sło — 101. a r ty k u ły  m leczarsk ie —
100, m leko skondensowane — 119, 
tłuszcze roślinne — 122 ser — iw , 
w y ro b y  cukie rn icze — 109, konsei 
Wv  — 114, herbata — 108, m yd ło  —
113 sp iry tu s  — 119, w in o  gronowe 
~ - 'l2 8 , piwo — 106. papie rosy —
116.

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wprosi» w 

, pierwszym półroczu 1953 r. w 
porównaniu i  pierwszym pól- 
rorzem 1952 r. o 10 proc.

! (DOKONCBRNIB NA S IŁ  »
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102

101
100,2
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102

100.6 

100,4 

103

95

100,7
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W Rynku Staromiejskim w  
Warszawie zdjęto już ostatnie 
rusztowania z kamienic. Trwa  
ją  końcowe prace przy układa 
n iu  chodników z piaskowca.

W najbliższych dniach zosta 
ną ustawione latarnie.

Na zdjęciu: Odsłonięta stro­
na Barssa. (CAF)

Coraz więcej
odpraw
szybkościowych
w porcie 
szczecińskim

J UZ czwarty rok mija od chwi­
li, gdy robotnicy portu w 

Szczecinie rozpoczęli — wzorem 
swych radzieckich towarzyszy -  
szybkościową obsługę statków. O 
ile szybkościowe' załadunki roku 
1950 weźmiemy za 100 proc., to 
rok 1951 wykazuje wzrost do 150 
proc., rok 1952 do 242 proc., 
a bieżący (za pierwsze półrocze 
w proporcjonalnym przeliczeniu) 
aż 378 proc.

Tak np. na „Starówce" statek 
„Adalbert" miał według planu 
stać 45 godzin i 36 minut, a zo­
stał załadowany w ciągu 7 go­
dzin; zaoszczędzono 38 godzin i 
36 minut.

Szybkościowa metoda pracy u- 
lega stałemu doskonaleniu. W 
pierwszym kwartale bieżącego ro­
ku czas zaoszczędzony przy szyb­
kościowym załadunku w stosunku 
do dozwolonego wynosił 75 proc., 
a w drugim kwartale aż 77 proc.

(C.P.)

ZNANE a rtys tk i ludowe z 
Zalipia  — Felicja . Curyłło i 
Maria Kaw iorowa ukończyły 
pracę przy malowaniu plafo­
nu w  lokalu przeznaczonym 
na sklep DESY na Rynku Sta 
rego Miasta w  Warszawie.

Na zdjęciu: m a la rki ogląda­
ją  ukończony plafon (CAF)

Pierwsza maszyna
roztewnicza
w hucie 
im. B. Bieruta
pomyślnie zdała 
swój egzamin
na próbie generalnej

J UZ niewiele dni dzieli bu­
downiczych kombinatu hut 
niczego im. B. B ieruta w Czę 

Stochowie od chw ili oddania 
do pełnej eksploatacji pierw 
szego wielkiego pieca wraz 
ze wszystkimi obiektami 1 u- 
rządzeniami produkcyjnymi 

oraz pomocniczymi, konieczny 
mi do jego ciągłej pracy.

Od 15 bm. — z chwilą do­
prowadzenia ciągłego gorące 
go dmuchu dó wnętrza w ie l­
kopiecowego kolosa 1 rozpo^ 
częcia jego intensywnego su­
szenia — pierwszy w ie lk i piec 
wszedł w ostateczne stadium 
p rzedekeploatacy j  ne. Jest to 
wyn ik ofiarnej pracy załóg 
montażowych i rozruchowych, 
które pod kierownictwem ra­
dzieckiego specjalisty — Usa- 
nowa przez ostatnie k ilka  dni 
pracowały dniem 1 nocą, aby 
jak najszybciej doprowadzić 
pierwszą turbodmuchawę do 
pełnej eksploatacji. 
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

7 kuponów
KONKURSU 
KURIER — PKO
należy 
przesyłać 
do redakc ji 
do dnia 25 lipca!

O »
O ni b ra li udzia ł 
w konkursie

Kto z nich wygra?
Nie wiadomo.

i i



Ł  STR O N Ą -  g  P R I  g  H „

Pokrzyżowany
manewr
w „zimnej
wojnie“
LONDYN

f  | KAZUJĄCY się w Ottawie 
dziennik „Citizen" opubliko­

wał artykuł wstępny pt. „Żywność 
jako broń polityczna" . Artykuł po 
tępią demagogiczny manewr 
władz Stanów Zjednoczonych, któ 
re zaproponowały „pomoc" żyw- 
nośclowq Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, wskazujqc, że 
„propozycje Waszyngtonu w spra 
wie dostaw żywności dla radziec­
kiej strefy okupacyjnej Niemiec" 
należy rozpatrywać „jako broń po 
litycznq, majqcq na celu spowo­
dowanie trudności dla Kremla. 
Bez względu na to, czy Rosja 
przyjęłaby, czy odrzuciła ten dar 
-  byłoby to korzystne dla propa­
gandy USA".

„Rosja -  podkreśla dziennik -  
spokojnie i bez niepotrzebnej pro 
pagandy udzieliła ubiegłej zimy 
bezinteresownej pomocy pienięż­
nej ofiarom powodzi w Holandii 
i Anglii",

„Citizen" ocenia propagando­
wy manewr Waszyngtonu jako 
próbę odniesienia zwycięstwa w 
„zimnej wojnie".

KONKURS
Kurier -  PKO

CZORAJ wkradł się do na- 
szego konkursu błqd. Mie­

liśmy z tego powodu mnóstwo te­
lefonów Z zapytaniami. Wyjaśnia­
my kónkursowicźom, że litery po­
czątkowe i końcowe należy czytać 
z góry nd dó ł i wówczas dadzą 
One popularny skrót nazwy insty­
tucji oszczędnościowej.

Przepraszamy naszych czytelni­
ków za to przeoczenie.

Dzisiaj drukujemy ostatni ku­
pon Konkursu KURIER -  PKO. 
Jak już podawaliśmy zadanie po­
lega na rozwiqzaniu siedmiu ko­
lejnych zagadek. Rozwiqzanie każ 
dej zagadki należy wpisać do ku­
ponu, a po zebraniu I wypełnie­
niu wszystkich kuponów wysłać je 
do redakcji nie dalej jak do 25 
lipca br.

'CUPON NR 7

Należy wpisać poziomo trzy wy 
razy, z których każdy składa s 
dziesięciu liter.

Znaczenie wyrazów:

1) Nielegalny i nieuczciwy han­
del. 2) górna część ubrania lub 
koszuli męskiej, 3) dwa razy pO' 
wtórzone imię bohatera powieści 
Kraszewskiego, będącej historią 
niezwykłego awansu społecznego 
pańszczyźnianego chłopa.

Litery początkowe czytane z gó­
ry na dół ' końcowe czytane (tym 
razem) z dołu do góry dadzą po­
pularny skrót nazwy instytucji, do 
której złożona na książeczkę osz­
czędnościową każda złotówka 
przyczynia się do realizacji Planu 
6-!etniego.

KUPON ZBIORCZY

Należy wpisać swoje imię i na 
zwisko, podać adres i zawód. 
Wszystkie siedem kuponów nale­
ży dołączyć do kuponu zbiorcze­
go i w kopercie przesłać do re­
dakcji na adres: „Kurier' Szcze 
ciński" -  Szczecin -  al. Wojska 
Polskiego 29, zaznaczając na ko­
percie: „Konkurs KURIER -  PKO". 
Nie później jak do 25 lipca br.

Imię i nazwisko . • • •

Naród niemiecki chce spokojnie pracować
w zjednoczonych, miłujących pokój

demokratycznych Niemczech
p .  /  • • Nie dość że Adenauer od-
I  1 z e m o W l e n i e  mówi’  wszelkich rozmów w

“ A a  e a sprawie traktatu pokojowego,premiera Srolewonia ssgs?
na nadzwyczajnym posiedzeniu ponadto1 swych specjalnych

i  . . . ,  '  iv i n  pełnomocników do Waszyn-
a d y  m i n i s t r ó w  i N I Y J J  gtonu. aby przedstawić za­

chodnim ministrom spraw za-

D N IA  13 ilpca br. na nadzwyczajnym posiedzeniu granicznych rzekomą wolę na­
rady m inistrów Niemieckiej Republiki Demokratycz- rodu niemieckiego, to znaczy 
nej, poświęconym sprawie przywrócenia jedności N ie- wolę Adepauera, że rozczłcm- 

miec premier Otto Grolewohl wyg łosił przemówienie, w kowanie Niemiec należy utrzy
którym oświadczył m. Inn.:

W hucie 
im. B. Bieruta
(DOKOŃCZENIE ZE STU I)

O wysokiej wydajności te­
go wspaniałego, dostarczonego 
nam przez. Związek Radziecki 
agregatu świadczy fakt, że u- 
ruchomiona turbodmuchawa 
tłoczy w ciągu jednej minuty 
k ilka  tysięcy m. sześciennych 
powietrza do w ielkiego pieca. 

*  *  *
Drugim poważnym sukce­

sem budowniczych rejonu wiel 
kopiecowego jest zakończenie 
prac regulacyjnych i rozpoczę 
cie prób pracy urządzeń auto­
matycznych.

YTĘZONA praca załóg 
.torowych umożliw iła w 

dniu 16 hm. przeprowadzenie 
ostatecznej próby pierwszej 
maszyny rozlewniczej. Zestala 
ona W pełni obciążona przy­
wiezioną ze starej . huty ka­
dzią napełnioną surówką. Po 
raz pierwszy płynna »rozpal on a 
surówka wylana została do 
umieszczonych na taśmie lej - 
nlczej form kokilowych. gdzie 
stygnąc pod wpływem natry­
sku wody, przeobraża się w 
tzw. „gąsk i" — to  jest w k it ­
le unas t oki 1 og ram owe od le wy. 
Odlewy te spadają automatycz 
nie do podstawianych wago­
nów transportujących j.£ na 
składowisko surówki. Próba 
wypadła pomyślnie.

i  ZSRR
utworzone zostało
ministerstwo 
budowy maszyn
średnich

A DENAUER nie przyjmu­
je oczywiście, propozycji 

W r S K ® 1 porozumienia ze strony N *

dowej nastąpiło daleko idące
odprężenie. Zmniejsza się

„s i ły "  t?w. „twardego kursu' 
który zmierzał do bezwzględ­
nego podporządkowania Sta­
nom Zjednoczonym kra jów  za 
etiodnlo ■ europejskich i Nie- J J S lJ jL  
mieć zachodnich oraz do izo- 
lowania Związku Radzieckie­
go.

Związek Radziecki oświad­
czył* ponownie, że W obecnej

MOSKWA
PREZYDIUM Rady Najwyższej
*- ZSRR postanowiło utworzyć 

wszechzwiązkowe ministerstwo bu­
dowy maszyn średnich ZSRR, prze 
kazując mu przedsiębiorstwa i or­
ganizację wediug listy zdtwierdzo 
nej przez Radę Ministrów ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało:

1) ministrem budowy maszyn 
średnich ZSRR Wiaczesława Alek­
sandrowicza Matyszewa. W związ 
ku z tym W. A. Małyszew źwolnio 
ny został z funkcji ministra budo­
wy maszyn transportowych i cięż­
kich ZSRR.

2) ministrem budowy maszyn 
transportowych i ciężkich ZSRR -  
Iwana Isidorowicza Nosienko.

Sprawy Egiptu
PARYŻ

I A K  donoszą z Kairu, ty ­
godnik egipski „A t-T a h r ir"  
(organ „organ izacji wyzwo­

lenia” ) pub liku je  wiadomość 
o ważnych rozmowach ame­
rykańsko - egipskich. które 
toczyły się w ciągu ostatnich 
tygodni w Kairze.

mać. a wszelkie propozycje 
,,, c v T r u r - n  rokowań czterech mocarstw'w
W  SYTU ACJI m lyfayi y r »  kwM.t l l  „ je m !« * * !  odrzucjć.

m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Nie mówi ani słowa o 
możliwości porozumienia, z 
NRD w celu przeprowadzenia 

ogólnonlemieckich 
do zgromadzenia narodowego. 
Przeciwnie, na zebraniu przed 
wyborczym w Kolonii Ade­
nauer prowokacyjnie ośwlad- 

, . . .  , , . . czyi: „W yborca niemiecki bę
dzie mus^  powz,ąć .dec/ zkmięazjnaroaowycn. Kiorycn hl9taryczną 0 znaczeniu świa- 

^  ' towym: czy Niemcy mają koii- 
drodze pokojo\\ch tynuować swą politykę wspól-

Związek Radziecki zade. pracy z Zachodem, zjednocze- 
klarował w  szczególności nla Europy przeciwko Wscho- 
bezwzględną gotowość roz- dowl. Od poparcia amerykań- 
wiązanla w drodze pokojo- skiego, które pozostaje w ści- 
wej problemu niemieckie- słym związku z losami Integra- 
go. Wszystko to przyczy- c ji europejskiej, zależy istnle- 
n iło  się do wysunięclą na nie Europy. Bóg postawił 
plan pierwszy sprawy Nie- przed Niemcami zadanie oca- 
mieć —  najdoniośleiszego lenia Europy zachodniej l za- 
w  chw ili obecnej problemu chodniegó chrześcijaństwa", 
międzynarodowego. Wydarzenia z 17 czerwca
Naród niemiecki stw ierdził pokazały, co rozumie Ade- 

również z zadowoleniem, że nauer Przel  -ocalenie zachod- 
międzynarodowy ruch na rzecz f l^ g o  chrześcijaństwa . 
pokojowego uregulowania pro- , A le nąrod niemiecki nie 
blemu niemieckiego zyskuje co c^ ce rn',€c1 do czyti.enia z gang 
raz więcej zwolenników. W p ły Stecami, bojowkarzami i pro- 
wowi politycy międzynarodo- w oka torami. Chce on epokoj- 
w i, tacy jak Churchill. Her- nie pracować w zjednoczonych 
rio t, m inistrowie spraw za- m iłujących pokcy, demokra- 
granicznych kra jów  skandy- tycznych N.emczech. Pragnie 

nawsklch 1 w ielu Innych czo- on. by zawarto wreszcie trak­
towych mężów stanu, zmuszę- tat pokojowy i by wszystkie 
ni b y li w  obliczu tego rozwo- wojska okupacyjne zostały wy 
ju  wydarzeń opowiedzieć się cofane, 
za zwołaniem konferencji czte 
rech mocarstw dla uregulowa 
nia problemu niemieckiego.

Monopoliści zachodnio - nie 
mieccy 1 ich przedstawiciel A- 
denauer zdają sobie sprawę, że 
pomyślne rokowania czterech 
mocarstw oznaczają całkowite 
fiasko ich koncepcji obliczo­
nej na długotrwały stan rozhl 
ela Niemiec.

A by zapobiec temu niebez 
pieczeństwu, podżegacze wo­
jenn i uciekli się do prowoka­
c ji.

Na rozkaz monopolistów 
USA podję li om próbę uda­
remnienia nowego kursu N ie­
m ieckie j Republiki Demokra­
tycznej. Korzystając z niezndo 
wolenia pewnej części robot­
ników w Niem ieckiej Republi­
ce Demokatycznej, • Adenauer 
spróbował rozpocząć przygoto­
wywany od dawna „dz ień" 
k tó ry  mógłby wywołać jedno­
cześnie wojnę amerykańską 

przeciwko Niem ieckie j Repu­
blice Demokratycznej, krajom 
demokracji ludowel i Związko 
w i Radzieckiemu.

Ta prowokacja faszystow­
ska mlnłn przeszkodzić zjedno 
czenlu Niemiec i udaremnić od 
prężenie w sytuacji między 
narodowej.

*  Z  O K A Z J I 10-lecla W o jska  Pol- 
skiego od b yw a ją  się w  w o j. s ta lino  
g ro d zk im  liczno  spo tka n ia  przed­
s ta w ic ie li ludow ego w o jska  z za ło ­
gam i ko p a lń , h u t i  in n ych  zak ła ­
dów  p ro d u k c y jn y c h . S po tkan ia  te 
coraz ba rd z ie j zac ieśn ia ją  w ię ź  łą ­
czącą żo łn ie rzy  O drodzonego Wo, 
ska Po lsk iego z ro b o tn ika m i.
*  W  C A Ł Y M  k ra ju  t rw a ją  b ieżą­
ce 1 k a p ita ln e  re m o n ty  szkól. W 
w ie lu  ośrodkach w ie js k ic h  ł m ie j­
sk ich  na uko ńcze n iu  Jest budów » 
n o w ych  gm achów  szko ln ych.
*  PO SU KC E SAC H  odn ies ionych 
w e F ra n c ji, p o w ró c iła  do k ra ju  w y  
b itn a  p ia n is tka . B a rb a ra  Hesse-Bu 
kowskai

Państwowy plan rozwoju 
gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

D Z IE N N IK I ch iń sk ie  donoszą, 
w  ca łych  Chinach oczekiw ane 
bogate p lony wczesnego ryżu . 
w iększe j części ok rę gó w  C hin 

ce n tra ln ych  I po łud n io w ych  ch ło p i 
zb io rą  o 10—12 procen t w ięce j ryżu  

"  w  ro ku  ub ieg łym .
*  W NOWYM ro ku  szko ln ym  ml« 
dzież radziecka o trzym a  190 m ilio  
n ó w  egzem plarzy p o d rę czn ików , 
t j .  o  14 m ilio n ó w  w ięce j n iż  w  ro ­
k u  ub ieg łym .
*  D N IA  13 Ilpca  podpisano m ię­
dzy  ch ińsk im  pa ńs tw o w ym  to w a­
rzys tw e m  eksportow o - im p o rto ­
w ym  i liczn ym i c h iń s k im i f i rm a ­
m i eksp o rto w ym i a g ru pą  an g ie l­
sk ich  przedsięb iorców  p rze byw a ją  
cych w  Chinach — pie rw sze 34 kon 
k re tn e  k o n tra k ty  wstępne w ceni 
w yko n a n ia  po rozum ienia hand low e 
go podpisanego S Ilpca . K o n tra k ty  
p rze w id u ją  ob ró t na sumę prze­
szło 12.400 tys. fu n tó w  sz te rllng ów  z 
każd e j s trony.

G. Miklaszewski

W Y N IK  tej awantury — 
sromotne fiasko prowo­

kacji — Jest dobrze znany.
A le  w iem y sługus monopo­

listów Amerykańskich Konrad 
Adenauer zaczyna przygotowy 
wać nowe prowokacje, które 
mają Jeszcze bardziej zao­
strzyć stosunki między Niem­
cami wschodnimi 1 zachodni­
mi, uniemożliwić rokowania 1 
porozumienia.

To, co filé  udało sl? podże­
gaczom wojennym 17 czerwca 
za pomocą butelek z benzyną 
1 ampułek z fosforem, pragnie 
się obecnie osiągnąć W drodze 
obłudnej o fe rty  dostarczenia 

żywności amerykańskiej. Na­
sza ludność widzi, że ten no­
wy manewr Jest tanim ame­
rykańskich trick iem  propagan­
dowym, każdy bowiem wie, 
że w Niemczech zachodnich 
jest przeszło półtora m iliona 
bezrobotnych, którym brak 
rzeczy najBlezbędniejszych do 

¡życia*

Naszn Mewka
— Poszaleliście? W tak I 

Upał pracujecie U> s w itr tc h  i 
kożuchach?

— No a w czym? Przecież 
budujemy pierwsze w W&rSza 
wie sztuczne lodowisko.

Obniżka kosztów własnych 
produkcji przemysłowej wy­
niosła w  pierwszym półrocza 
1953 roku około 4 proc.

I I I .  ROLNICTWO

TT- OŁCHOZY, ośrodki maszy 
-^■nowo -  traktorowe i  sow- 

chozy przeprowadziły pomyśl­
nie siew wiosenny j wykona­
ły  plan siewu roślin jarych.

Obszar zasiewów na rok 
1953 zwiększył się w porówna­
niu i  rokiem ubiegłym. Zwięk 
szył si$ znacznie obszar zasie­
wów najcenniejszej rośliny 
zbożowej — pszenicy.

O środk i m aszynow o - t ra k to ro ­
we, sow chozy i ko łch ozy  p rzystą­
p i ły  w bieżącym  ro k u  do żn iw  
jeszcze le p ie j wyposażone w  sprzęt 
te chn iczn y  n iż  w  1»S2 ro ku .

Ł ię zba  ko m b a jn ó w  zbożowych 
zw iększy ła  się do dn ia  1 ilp c a  lts .l 
r .  w  po rów na n iu  ze stanem  z l  
lip ca  1952 r ,  o  I# proc. Zw ię kszy ło  
?ię rów nie ż pog łow ie  zw ie rzą t go­
spodarsk ich  stanow iących własność 
kołchozów .

IV . WZRÓST PRZEWOZÓW 
W TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM I  WODNYM

OGÓLNY plan przeciętnego 
dziennego załadunku w 

transporcie ko lejowym  wyko­
nany zpstął w  pierwszym pół­
roczu 1953 r. w  100,8 proc., jed 
nakże poszczególne lin ie  kole 
jowe nie wykonąly ustalone­
go dla nich planu załadunku.

Przew óz to w a rów  w tran spo rc ie  
m o rsk im  w p ie rw szym  pó łroczu 
1953 r. zw iększy ł się w  po rów na­
n iu  z p ie rw szym  pó łroczem  1952 r. 
o 14 proc., p rzew óz to w a rów  w  
tran spo rc ie  rzecznym  w zrós ł •  12 
proc., a przew óz w  tran sp o rc ie  sa­
m ochodow ym  •  przeszło 15 proc.

V. WZROST BUDOWNICTWA  
INWESTYCYJNEGO

T NWESTYCJE państwowe 
.w pierwszym półroczu 

1953 r. wyniosły łącznie 104 
proc. w  porównaniu z p ierw ­
szym półroczem 1852 r., jed­
nakże m inisterstwa nie całko­
w ici ę wykonały p lan budow­
nictwa na pierwsze półrocze 
1953 r.

W pierwszym półroczu 1953 
prowadzono na wielką ska­

lę budowę mieszkań, szkół, in ­
stytucji ochrony zdrowia, 
przedszkoli, żłobków, obozów 
pionierskich, k in  oraz innych 
in s ty tuc ji ku ltu ra lno  -  byto­
wych. Roboty inwestycyjne w  
pierwszym półroczu 1953 r. w  
porówhaniu z pierwszym pół­
roczem 1952 r. wyniosły w 
dziedzinie budownictwa mlesz 
kantowego 107 proc., w zakre­
śli budowy szkół — 117 proc., 
w zakresie budowy szpitali i 
klinik —• 116 proc,, w zakresie 
hudowy przedszkoli i żłobków 
— 130 proc.

V I. ROZWÓJ OBROTU 
TOWAROWEGO

\X J  P IERW SZYM półroczu 
"  1953 r. trw a ł dalszy roz­

wój handlu radzieckiego. Na 
gruncie nowych sukcesów o- 
siągnięlych w  dziedzinie pro­
d ukc ji przemysłowej i  rolnej, 
dzięki podniesieniu wydajno­
ści pracy £ obniżeniu kosztów 
własnych produkcji, rząd dóko

nał z dniem 1 kw ietnia 1953 r. 
nowej — szóstej z kolei po 
zniesieniu systemu kartkowe­
go — zniżki państwowych cen 
detalicznych a rtykułów  spo­
żywczych i towarów przemy­
słowych. Zniżka cen przyczyni 
ła się do dalszego umocnienia 
rubla radzieckiego, do wzrostu 
jego siły  nabywczej i  dalszego 
zwiększenia ilości towarów ku 
powanych przez ludrjość.

W 1953 r. rząd w'yty*z?ł no 
we zadania w zakresie wytwo­
rzenia i dostarczenia na sprze 
daż ludność; dodatkowych to­
warów powszechnego użytku 
na łączną sumę przeszło 20 
miliardów rubli.

W ciągu pierwszego półro­
cza 1953 sprzedano ludności 
w sieci handlu państwowego 
i spółdzielczego o Í5 proc. wię 
cej towarów n iż w  pierwszym 
półroczu 1952 r.

W wyn iku  zniżki cen, wzrostu 
p rodukc ji towarów konsump­
cji: masowej i  realizacji innych 
zarządzeń wydanych przez 
rząd dla zwiększenia zaopa­
trzenia rynku  w  drugim  kw ar 
ta l*  1953 r. sprzedano ludno­
ści o 23 proc. więcej a rtyku ­
łów spożywczych i  towarów 
przemysłowych niż w  d rugim  
kwarta le 1952 r. I  tak np m ię­
sa o 30 proc., masła o 26 proc., 
sera o 23 proc., ja j o 18 proc., 
cukru o 25 proc., tkan in  baweł 
nianych—o 14 proc., tkan in  jed 
wabnych —  o 34 proc., odzié- 
ży — o 29 proc. itd.

Ceny na rynkach kołchozo­
wych obniżyły się w  p ierw  
szym półroczu 1953 r.

V ÍI. ZW IĘKSZENIE l ic z b y  
ROBOTNIKÓW  
I  URZĘDNIKÓW  
ORAZ WZROST 
WYDAJNOŚCI PRACY

T ICZBA robotników 1 u-* 
^  rzędników zatrudnionych 

w  gospodarce narodowej 
ZSRR w  końcu pierwszego 
półrocza 1953 r., zwiększyła 
się w  porównaniu ze stanem 
z końca pierwszego pół­
rocza 1952 r. o 1.150 tyślęcy 
osób. W przemyśle, roln ictw ie, 
budownictw ie i  transporcie 
liczba robotników i  urzędni­
ków wzrosła o 1.030 tysięcy o- 
sób, na Uczelniach, w  insty tu ­
tach naukowo-badawcżych i  
zakładach leczniczych — o 120 
tysięcy osób.

W roku  1953, podobnie jak  
w  latach ubiegłych, w  k ra ju  
nie było bezrobocia.

Wydajność pracy robotni­
ków  zatrudnionych w  prze­
myśle Wzrosła w pierwszym 
półroczu 1953 r. w  Stosunku 
do pierwszego półróczś 1952 r.
0 5 proc.

V II I .  BUDOWNICTWO  
KULTURALNE I  OCHRONA 
ZDROWIA
1 IC Z B A  m fodż leży ucżęszczają- 
“  ce j do »2k ó ł ś redn ich , w  tym, 
rów nie ż szkól d la  m łodz ieży robo­
tn ic z e j i  w ie js k ie j, b y ła  w  b ieżą­
cym  ro k u  o 18 proc. w iększa niż 
W ro k u  ub ie g łym . L iczb a  osób, 
k tó re  u ko ń czy ły  szkol« średnią t 
u z yska ły  św iadectw o d o jrta lo ś ć i 
zw iększy ła  się o 37 proc.

W yższe ucze ln ie i szko ły  teehńicz 
ne kończy w  bieżącym  ro k u  ponad 
5oo tys ię cy  m ło d ych  Specja listów , 
w łączn ie  z ty m i, k tó rz y  s tu d io w a li 
w  drodze korespo nd en cy jn e j.

Łą czny na k ła d  książek w yd a ­
n ych  w  p ie rw szym  pó łroczu Í9S3 r. 
zw ię ksży ł się w  stosunku do p ie rw  
szego pó liocza 1952 r. o  20 proc. 
N ak ła d  po d rę czn ików  dla  szko ły  
podstaw ow e j, s ied m io le tn ie j i  Śred 
n ie j w zrós ł p rzy  ty m  o 50 proc.

W p ie rw szym  pó łroczu 1953 ro k u  
polepszała się i  ro zw ija ła  nadą ł 
op ieka  leka rska , z k tó re j ludność 
2SR R  ko rzystá , ja k  w iádom o, bez­
p ła tn ie .

Wzrost gospodarki narodo­
wej i  k u ltu ry  w  pierwszym 
półroczu 1953 roku. jak  rów ­
nież w yn ik i wykonania planu 
za lata 1951 i 1952 śwjadcza 
o tym . że wykonywane są po­
myślnie zadania wytyczone w 
dyrektywach X IX  Zjazdu Par 
t l i  w  sprawie piątego pięci >- 
letniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955.

i



Prawo
urzeczywistnienia marzeń

ie v  *  x s *  «  STROMA

Nie zmarnujemy ani jednego kłosa

Lud uosc NRD

CZY CHCESZ, aby Twoje dziecko mogło spełnić 
każde ze swych śmiałych i pięknych marzeń? 

Na to pytanie na pewno odpowiesz — tak, pod 
warunkiem, że marzenia swego dziecka uznajesz za 
piękne i słuszne.

OTÓŻ chociaż może nie 
zawsze zdajesz sobie z tego 
sprawę — jesteś właśnie tym 
człowiekiem, który swemu 
dziecku może zapewnić i za­
pewnia spełnienie wszystkich 
Jego pięknych marzeń, nawet 
najśmielszych;

W wiejskim  przedszkolu 
czy w m iejskie j szkole dzieci, 
zapytane. czLm chcą zostać w 
przyszłości — odpowiadają z 
pewiością siebie: ..chcę być 
lotnikiem . inżynierem, lęka 
rzem". Te dziecinne marzenia 
wcale nie są śmieszne i wcale 
w łaściwie nie 6ą marzeniami. 
Możliwość ich urzeczywistnie­
nia — lo  nasze budownictwo, 
to nasz; budżet, to  na6z rozwój.

I  UŻi DZIŚ, po dziewięciu 
.1 latach istnienia Polski Lu­

dowej, liczba uczniów w peł­
nych 7-klasowych szkołach 
podstawowych

stanowj 86 proc. ogółu 
młodzieży szkolnej (przed 
wo*ną 43%), 75*/« absol­

wentów szkół podstawowych 
kształci się dalej w szko­
łach średnich, ogólnokształ­
cących lub zawodowych. 
Liczba uczniów szkół zawo­
dowych przekroczyła już 
560 tysięcy (6-krotnie wię­
cej niż przed wojną). Mamy 
136 tysięcy studentów na 
wyższych uczelniach (48 
tys. w  1937 r. — 125 tys. 
w 1952 r.) i przeszło poło­
wa z nich otrzymuje pań­
stwowe stypendia.

propagandowy
cliwyf USA

I" UDNOSĆ Niemieckie} Ke-
'-'pub lik r: Demokratycznej

w.', ciwie ocenia propagando- 
"wy chwyt rządu USA. k tóry  
z-" .'sklarował „pomoc“  żywno­
ść ową dla NRD.

Dziennik „B erline r Zeitung“ 
w artykule  p. t. „Zdemaskowa 
ny trick  propagandowy“ 
stwierdza, że manewr rządu 
USA jest jednym z ogniw w 
łańcuchu „w o jny psychologicz 
r e j“ , prowadzonei przez Wa­
szyngton.

Proponując udzielenie NRD 
pomocy żywnościowej na su­
mę 15 min. dolarów — pisze 
dziennik — banki:erzy i  p o li­
tycy z Wall Street zamierzali 
za jednym zamachem upiec 
dwie pieczenie.

i. jednej strony, jak  to w yni 
ka ze słów korespondenta 
„N . Y. Times“  Handlera, są­
dz ili oni, że uda . im  się w  
ten sposób pozbyć zleżałych 
a rtyku łów  spożywczych, nie 
znajdujących nabywców, z d r u 
giej zaś. że potrafią „w ykorzy 
stać sytuację, jaka w ytworzy­
ła  się 17 czerwca i  poprawiić 
szanse Adenauera w zbliżają­
cych się wyborach do Bundes­
tagu“ .

. KOMENTUJĄC propozycję 
amerykańską w  sprawie „po 
mocy“ dla NRD oraz odpowie­
dzi rządu ZSRR i  NRD na te 
propozycje, organ Unii Chrze­
ścijańsko - Demokratycznej 
„Neue Zeit“ wyśmiewa nie­
zręczne próby monopolistów 
amerykańskich, usiłujących od 
grywać rolę „dobroczyńców“ j 
„opiekunów“ innych narodów.

Te cy fry  rosną z roku na 
rok, tak ja k  z roku na rok ro­
sną sumy w naszym budżecie, 
przeznaczone na finansowanie 
oświaty.

Te c y f ^  rosną wraz i  roz­
wojem naszego kra ju .

Oznacza to w praktyce dla 
Twego dziecka i  d la całej na­
szej młodzieży olbrzymie, co­

raz szersze możliwości nauki, 
wyboru zawodu zgodnie z za­
miłowaniami I zdolnościami, 
pracy w kierunku przez siebie 
obranym.

]V[ ASZA Konstytucja mówi: 
..obywatele Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej mają 
prawo do nauki" — I zabez­
piecza realność tego prawa 
przez postanowienia mówiące 
o stałej rozbudowie szkolni­
ctwa na wszystkich szczeb­
lach, rozszerzaniu stypendiów, 
rozbudowie burs. internatów, 
domów akademickich i In­
nych form pomocy dla studiu­
jącej młodzieży.

M IJA ROK od uchwalenia 
Konstytucji. Wszędzie, 

w każdym mieście, osadzie i 
W 6l znajdziesz w życiu po 
twierdzenie Jej postanowień. 
Znajdziesz je w nowej szko­
le. w smukłych dźwigach nad 
budową nowej fabryki 1 w 
traktorach, które wyszły w 
pole na żniwa. Znajdziesz je 
w cyfrach budżetu państwa 1 
budżetu twojego województwa, 
powiatu czy gminy.

Na żadnym chyba przykła­
dzie łepiej niż na przykła­
dzie losu i możliwości mło­
dzieży — nie można jaśniej 
zobaczyć, ile zmieniło się w 
życiu naszego narodu.

Wystarczy zajrzeć do pa­
miętników chłopów czy pa­
m iętników bezrobotnych, bv 
znaleźć w nich gorzkie słowa 
młodych ludzi, których ener­
gię. zapał 1 s iły  pochłonęła 
walka o to, by utrzymać 6ię 
przy życiu, którzy musieli re­
zygnować ze swych dążeń I 
pragnifeń. którzy nie widzieli 
przed sobą przyszłości.

Czy można dać młodemu 
człowiekowi cenniejszy dar, 
niż otworzyć przed nim sze­
roką drogę w przyszłość i 
powiedzieć mu: wybieraj, 
jeśli Jesteś zdolny l  praco­
w ity  — każdy zawód. Dziś 
każda praca jest dla ciebie 
dostępna.

K. Wr.

PGR Zabowo gotowe
DC Państwowych Gospo-

darstw Rolnych przybywa z do przviecia społecznych
każdym dniem więcej robot- * * °  “  1 "  ■
ników, gdzie otoczeni są coraz 
lepszą opieką.

Na zdjęciu: pracownica se­
zonowa Stefania Marzec w 
swoim pokoju.

ekip żniwnych

SŁOŃCE chyliło  się już ku zachodowi i cienie były 
coraz dłuższe, ale mimo to w obejściach gospodarskich 

PGR żabowo w dalszym ciągu panował spokój i cisza.

Z RZADKA ktoś przeszedł 
przez podwórze i 6zybko zni­
kał między zabudowaniami.
W biurze zastaliśmy ty lko  pla 
nistkę zespołu, młodą panien­
kę. która w czasie gorących 
prac żniwnych 6ama prowadzi 
biuro.

— Pu6to tu u nas — odpo­
wiedziała, gdy zapytaliśmy 

resztę robotników. — Od 
rana do późnego wieczora 
wszyscy są w polu. Roboly 
huk. a ludzi skąpo. Pomyślcie 
sami. Zespół liczy kilkanaście 
tysięcy hektarów, a załogi 
jest niewiele ponad 100 osób.
Dlatego mimo dużej ilości no­
woczesnych maszyn, trzeba 
będzie mocno pracować aby 
podołać zadaniom.

O M IANO  NAJLEPSZEGO

Z AŁOGA zespołu rozumie 
jak  w ie lkie ciążą na niej 

obowiązki. Nie wolno zmarno­
wać ani jednego kłosa, wszy­
stko trzeba sprzątnąć z pola.

Dlatego też od pierwszych 
dnj wszyscy zabrali 6ię rzetel­
nie do pracy. Dowodem tego 
są bez mała w 100 proc. wy­
remontowane maszyny ! trak­
tory.

„M a tę  żn iw a“  zosta ły w Żabow ie 
zakończone w  ciągu k i lk u  dn i. Sko 
szono 120 ha jęczm ien ia  i  135 ha 
rzepaku. Ponadto jęczm ień z o s l i ł  
ju ż  w ym łó con y , a m ło cka  rzepaku 
je s t na ukończen iu . Obecnie, w y k o  
iz y s tu ją c  każdą c h w ilę  pogody, ro  
b o tn ic y  koszą ży to . T ra k to rzyśc i 1 
kom b a jn iśc i wspó łzaw odniczą z so 
bą p m ia no  na jlepszego p rzy  zb ió r 
ce „P lo n u  F ro n tu  N arodow ego ' . 
ja k  na zyw ają  m iędzy sobą tegorocz 
ne żriiw a. Pom agają im  dz ie ln ie  
lo b o m ic y  z a tru d n ie n i w  w arszta­
ta ch  i  p rz y  h o d o w li inw enta rza , 
k tó rz y  rów n ie ż  każdą w o ln a  ch w i­
le  spędzają na po lu.

DOMKI
DLA ROBOTNIKÓW

L> ÓWNOCZESNIE z ofiar*
TLną pracą całej załogi ro­

śnie troska dyrekcji zespołu 
o  każdego robotnika, o zapew­
nienie mu należytych warun­
ków bytowych.

Jedną z największych do­
tychczasowych bolączek zesipo

lu był brak mieszkań dla 
niektórych rodzin robotni­
czych. W żabowie kończy się 
obecnie budowę 6 dwurodzin­
nych domków. Każda rodzina 
otrzyma w takim domku 2 po­
koje, kuchnię, spiżarkę i ko­
mórkę. Jednakże nie rozwiąże 
to jeszcze w pełni trudności 
mieszkaniowych. Dlatego w 
najbliższym czasie planowane 
jest wybudowanie dalszych
10 takich domków dla 20 ro­
dzin. Przy budowanych do­
mach brygada BPP z Pyrzyc 
przeprowadza ostatnie prace 
wykończeniowe. 22 lipca mie­
szkania zostaną.. . przekazane 
rodzinom robotników — tak 
głosi zobowiązanie budowni­
czych.

W czasie na jw iększego natężen ia 
prac ż n iw n ych  do Zabow a p r z y ­
jadą liczne  e k ip y  z m ia s t, aby po 
m óc w  pracach załodze. D la  lu d z i 
ty c h  d y re k c ja  zespołu w ybudow a­
ła  bardzo ła d n y  b a ra k , o b liczon y  
na 100 osób. W  ba raku ty m  zn a j­
d u je  się 10 dużych po ko i, ś w ie tli­
ca i jad a ln ia . W  każd ym  po ko ju  
je s t p iec do ogrzew an ia, p ięć p ię ­
tro w y c h  łóżek, szafa, s tó ł i k rze ­
sła. B u dyn ek  lś n i b ie lą  sw ych 
ścian, czeka na p rzy ję c ie  gości.

ADW O KAT Margaritow  
(Makarów) i  jego córka Lud ­
m iła  (Nikanorową) we wzru­
szającej scenie aktu  l  „Spóź­
nionej miłości“ .

. jM iK M ir  a .
Jako ostatnią z premier, za­

prezentowanych nam przez 
Rosyjski Teatr Dramatyczny, 
oglądaliśmy w  czwartek sztu­
kę współczesną wybitnego 
pisarza radzieckiej Estonii 
Augusta Jacobsona „Szaka­
le“ . A uto r -— również jak  i  
Diakonów, którego „Ożenek z 
posagiem“  zainaugurował w y ­
stępy Rosyjskiego Teatru D ra­
matycznego w  Szczecinie — 
jest laureatem Nagrody S tali­
nowskiej, a „Szakale“ weszły 
do repertuaru na jw yb itn ie j­
szych teatrów w  Związku Ra­
dzieckim. W Polsce sztuka ta 
dotychczas nie była grana, a 
szkoda, nie znalazła ®ię bo­
wiem jeszcze w  naszym reper­
tuarze rzecz o tak mocnym na 
pięciu dramatycznym, ostrzem 
celnie wymierzonej satyry 
zwrócona przeciw współczesne 
mu im perializm owi.

Wątek dramatyczny „Szaka­
l i “  osnuty jest wokół sprawy 

, . , wynalazku śmiercionośnego 
L U D M IŁA  (Pietrakowska.ja), pyfo srebrzystego“ , o k tóry  

adwokat Szablow (Zimowiec). toczy się zacięta walka wśród 
wdowa Liebiedkina (Zubko) i  rozbójniczych handlarzy
matka Szabłowa (Tarakano- śmierci. Szczeciński w idz przy 
wa) w  „Spóźnionej m iłości .

Występy Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego w Szczecinie
pominą sobie komedię o podob 
nym  wątku, lecz o farsowym 
raczej zacięciu, „Yacht Fara- 
dais“  Lema i  Husarskiego, wy 
stawioną przez nasz Teatr 
Współczesny. A le gdy w  „Yach 
cie“  osiągnięto — zresztą z po 
zytywnym  w ynik iem  — ty lko  
ośmieszenie przeciwnika, w 
„Szakalach“  potraktowano za­
gadnienie o w iele szerzej uka­
zując w  mocnym scenicznym 
skrócie potworną maszynerię 
sił, działających na zgubę 
ludzkości — przeciwstawiaj ąc 
im  z całą mocą fi, prawdą siłę 
tej A m eryki, która coraz sku­
teczniej opiera się zbrodniczej 
grze imperialistów.. T ra fn ie j­
sza. aniżeli w  „Yaehcie“  obsa­
da aktorska, zwłaszcza gdy 
chodzi: o postacie pozytywne, 
sprawia, że sztuka Jacobsona 
przemawia bardziej przekony­
wająco i  pozostawia bez po­
równania głębsze wrażenie.

Jakże groźnym, a pełnym 
prawdy, ostrzeżeniem brzmią 
słowa majora A llana pod 
adresem bandy szakali „Bę­
dziecie wzywali , na ratunek 
góry, by osłomlły w as przed 
gniewem ludu. ale nie ma na' 
świecie takich gór, które by 
was mogły wówczas urato­
wać!“  Gniew ten huczy już 
ulicam i miasta, wzrasta i  po­
tężnieje. Nie „z likw idu ją “  go 
ani policja, ani gangsterzy, 
ani żadne „srebrzyste p y ły “ .

Jest w ie lk im  osiągnięciem ze 
społu Rosyjskiego Teatru Dra 
matyeznego, że nile rezygnując 
z satyry, ukazującej w ostrym 
świetle „obyczajowość“  dra­
pieżnych, a tchórzliwych, 
szakali um iał również z całą

wyrazistością ukazać to na­
prawdę w ie lk ie  nowe, i  tw ór­
cze, w  ludziach Am eryki, co 
pozwala nam włlerzyć, że zło i 
zbrodnia zostaną zdławione, że 
rozbójniczej bandzie im peria ii 
stów nie uda się zniszczyć na­
szej cywilizacji.

Reżyseriia A. A. Barndyka 
umiejętnie rozłożyła akcenty 
w  tej trudnej i  skomplikowa­
nej sztuce, osiągając w yb itny 
poziom gry zespołowej. W 
grze wysuwa się na czoło pięk 
na, głęboko przemyślana krea 
cja I. I. B iriu lina  w  ro li maj o 
ra A llana 0 ‘Connel‘a, organi­
zującego mądrą i  skuteczną 
walkę z szakalami im peria liz­
mu. Dobrze sekundowali mu 
w  te j walce Makarów jako ro ­
botnik — komunista Dodli, 
Zimowf.ee jako Charlie M id, Je 
w łam plew jako D ick Jamson. 
Buslajewa w  ro li Dżen, Burow 
jako robotn ik — murzyn i 
Muratowa w  ro li jego matki. 
Z pośród grupy „szakali“  n a j­
bardziej przekonywającą, tra f 
nie wystudiowaną kreację

stworzył K. K. Immonen jako 
generał Mac Kennedy. Resztę 
szakali odtwarzali na ogół 
również trafniie M uraw iew 
(ex — hitlerow iec chemik 
Schneider), Abram ów (Steel), 
Miedwiediewa (jego żona). Je 
fomow (student, członek K u— 
K lu x  — Klanu), Dołgoszejew 
(dyr. Brius), Smirnow — (kaz­
nodzieja — baptysta i  sp iry ty  
sta), jednakże w nfektórych 
scenach nadużywali nieco gło­
su i  gestu.

Obok Diakonowa „Ożenku z 
posagiem“  inscenizacja „Szaka 
l i “  Jacobsona iest na jw yb it­
niejszym osiągnięciem zespołu 
Rosyjskiego Teatru Dramatycz 
nego spośród sztuk, które za­
prezentowano nam w  czasie 
obecnych występów. Pozosta­
nie też na długo w  pamięci 
szczecińskiego społeczeństwa.

F. J.

MŁODSZY Szabłow (Jewła- 
m ijew), Margaritow (Maka­
rów) i  kupiec Dorodnow (M u­
raw iew) w  „Spóźnionej m iło­
ści“

ZO STAŁA SPRAW A 
KOTŁA

f  ESZCZE do niedawna ro
,j botnicy zespołu sk a rży 11 

się. że w stołówce jest brud­
no, jedzenie zaś niesmaczne. 
Obecnie stołówka została wy­
remontowana. Obie izby zosta 
ły  wymalowane olejną farbą, 
na stołach znalazły się białe 
ceraty, w wazonach kwiaty, 
wszędzie czysto i przyjemnie. 
Jedzenie jest obfite, smaczne 
— potrawy urozmaicone. N ik t 
by się już nie skarżył na s to  
łówkę. gdyby nie kocioł..

Otóż p rzy  p rze bu do w ie  k u c h n i 
w ybu do w an o  koc io ł, w  k tó ry m  m i*  
no  go tow ać zupę i  kaw ę. Tym cza­
sem okazało się, że ko c io ł ń ie  na 
da je  się zup e łn ie  do u ż y tk u , po­
n iew aż zupa w  n im  czern ie je . D la  
tego też  s to i bezczynn ie, a ku ch a r 
ka  w  da lszym  c iągu g o tu je  zupę w  
ga rnka ch , co je s t bardzo u c ią ż li­
we.

D y re k c ja  w in n a  na tych m ia s t za­
ins ta low a ć  n o w y  ko c io ł. G d y  p rz y ­
ja d ą  ro b o tn ic y  z m ia s t, Jedzenia 
trzeb a będzie go tować w ię ce j i na 
czas.

J AKŻE barclzo różni się 
dzisiejsze Żabowo od tego 
sprzed dwu lat. a nawet 

sprzed w ku . Dyrekcja i K. Z. 
PZPR troskę o robotni­
ka postawiły na pierwszym 
miejscu. Niemal w zupełności 
ustały skargi robotników, któ­
rzy widząc opiekę, jaką oto­
czono ich, wzmagają 6woje 
wysiłk i i wysoko przekraczają 
normy.

W  ciągu pięciu pierwszych 
dni skoszono w Żabowie około 
140 ha żyta. Na polach pra­
cuje 10 snopowiązałek. Naj­
lepiej pracują tutaj traktorzy­
ści: A ntoni Kędziora. Madeja 
i Tadeusz Kędziora, którzy co 
dziennie wykonują od 140— 
170 proc. normy.

Oba kombajny na razie nie 
koszą żyta. a dniem i : nocą 
młócą rzepak.

Za tym i traktorzystami 
idzie cała załoga zespołu. No­
we normy jeszcze bardziej 
wzmogły je j w ys iłk i. Robotni­
cy widzą jak bardzo Rząd i 
Partia troszczą się o nich. 
Dlatego czcząc Święto 22 L ip ­
ca postanowili: „n ie  zmarnu­
jemy ani jednego kłosa, sprząt 
niemy zboże w  term in ie".

B. Rędzioch

*  Z A Ł O G A  h u ty  „Z a b rze “  na w ią ­
zała korespondencję  z ro b o tn ika m i 
1 p ra co w n ika m i kom b in a tu  m eta­
lu rg icznego im . 3. S ta lin a  w  i\ta - 
gn itogorsku . H u tn ic y  „Z a b rz a “  do­
noszą o sw oich osiągn ięciach i roz 
w o ju  ruch u  w spó łzaw odn ic tw a pra  
cy oraz dają w yra z  g łę b o k ie j p rzy  
jaźn i i b ra te rsk ie j w ięz i z lud ź ­
m i ra d z ie ck im i we w pó ln ych  dążę 
n iach do u t rw a le n ia  po ko ju  i  budo 
w an ia  coraz lepszej przyszłości.

i 1



Ą  S T R O N A *-  K U R I E R

W  U B IE G Ł Y M  ro k u  w 
p a rku  A ka d e m ii Ko ln! 

szcj im . T im ir ia ze w a  gościł 
przez k i lk a  dn i łoś z oko lic  
podm osk iew sk ich . W tym  
roku  zapragną! odw iedzić 
ito lic ę  in n y  przedstaw icie ) 
tego rodu. 7. nadbrzeża rar 
k i  Spostrzeżono, że M oskwa 
o lyn ie  jak ieś rosie zw ierze 
OdV z b liż y ło  sie do brzegu 
zorien tow ano się, że to  ło i  
W y trw a ły  „ p iy w a k "  me 
m ógł je d n a k  wydostać sic 
ną ląd  po oś lizg łych  kam ień 
aych ścianach. Z  pomocą 
przysz li m u p ra co w n icy  za­
k ładów  sam ochodowych im. 
S ta lina . Łoś spędzi! dzień w 
M oskw ie, a n a za ju trz  on- 
staw iono go autem  do lasu 
/a  stanicą C aryr.yno-D aczne

W oko licach  M oskw y czę­
sto po ja w ia ją  Sie losie. Jest 
t© w id o m y  znak, że od cza­
su zakazu Dołowania na te 
zw ierzęta pogłow ie Ich 
znacznie w zrosło i  że do­
brze się czu ją  w lasach oka 
ła ją cych  sto licę . N ie jedno , 
k ro tn ie  zdarza się, że śm iałe 
losie zachodzą do w si, a 
naw et m iast i  że n ie  okazu 
ia lę ku  przed ludźm i.

Wiersze
Szenwalda
D L A  uczczenia X-lecia Lu ­

dowego Wojska Polskiego 
wydano „Wiersze żołnierskie" 
Lucjana Szenwalda, poety — 
żołnierza, uczestnika biitwy 
pod Lenino, k tóry  zginął od 
ku li h itlerow skie j w  swej uko 
chan ej Warszawie, walcząc o 
je j wyzwolenie w  dniu 22 
sierpnia 1944 roku 

W roku 1943 pisał:

Nie tylko dla rybaków

Ryby -  i polityku
W CZASIE koronacyjnej rewii morskiej na statkach 

defilujących w gali przed angielską królową, po­
wiewały flagi sygnałowe ułożone w pozdrowienia ł 
hasła.

JEDEN z defilujących stat­
ków rybadóch — traw ler 
„Princes Royal" niósł flagowe 
wezwanie: „Jedz więcej ryb".

Wezwanie to odnosiło się nie 
tyle do królewskiej mości, ile 
do je j poddanych, bo ostatnio 
spożycie ryb  w A nglii wyraź­
nie spadło.

Przemysł materiałów

budowlanych
rozpoczął produkcję

cegły
perforowanej
p o  PRZEPROWADZENIU 
*  pomyślnych prób na budo­

wach osiedli mieszkaniowych 
Śląska, przemysł materiałów 
budowlanych przystąpił do ma 
sowej produkcji nowego ro­
dzaju cegły, t. zw. cegły per­
forowanej.

Nowa cegła, w przeciwień­
stwie do dotychczas używanej, 
jest perforowana (dziurkowa­
na) w  ten sposób, że daje się 
z łatwością rozbijać, zależnie 
od potrzeby, na połówki lub 
ćw ia rtk i i przy tym  nie k ru  
szy się. Dzięki kanalikom, V 
których znajduje się powie­
trze, ma ona znacznie lepsze 
właściwości izolacyjne, niż 
cegła normalna. Dużą je j za­
letą lest również to, że nie u- 
lega kruszeniu się, podczas 
transportu.

Nowy rodzaj cegły perforo­
wanej i je j produkcja — to 
pomysł inż. Zygmunta Kuba- 
ty, k tó ry  otrzymał premię pie­
niężną za zgłoszony pomysł.

Do kra ju , gdzie łubin  na smugach płonie, 
gdzie jaskółek pełne kalenice, 
do kra ju , gdzie kw itn  ą kw ia tam i jabłonie 
z patriotam i szubienice —

ach, do kra ju , 'gdzie po gorzeliska 
k iku tam i czarnymi sto ją  — 
do ziemi dalekiej, k tó ra  tak bliska, 
bo ona biedna ojczyzna moja,

przyjadą — każdej spotkanej chłopce 
suchą dłoń, ja k  matczyną całować 
i  wieńce kłaść na mogilne kopce 
ł  budować — budować — budować...

KSIĄŻKA ■ LUKSUSEM

LONDYŃSKIE czasopismo 
„ A uthor“  podaje sprawozdanie 
ze zjazdu pisa?;zy angielskich, 
który omawiał sytuacją lite ra ­
tów w Ang lii. W sprawozda­
n iu  czytamy m. iw. „D zia ła l­
ność wydawnicza w  A ng lii 
przeżywa obecnie głęboki k ry ­
zys. Wskutek drożyzny papie­
ru  koszt w ydaw nictw  wzrósł 
niepomiernie, a w  związku z 
tym kurczy się sprzedaż ksią­
żek, które stają się obecnie 
luksusem. Podatki od honora­
riów  autorskich są tak wyso­
kie, że autor za swe dzieło o- 
trzym uje znikomy ułamek na­
leżności. Poza tym  naszemu 
rynkow i księgarskiemu coraz 
poważniej zagraża im port l i ­
teratury zagranicznej".

Jaka to jest lite ra tura  — 
dowiadujemy się z drobnej 
nota tk i w tymże numerze 
„Authora“ . Otóż w  roku 1952 
sprzedano w  A n g lii ponad 60 
milionów amerykańskich  „co- 
miesów“  i  10 m ilionów powie­
ści krym inalnych „madę ia  
USA“ , przy czym cena tych 
„dzie ł literackich“ jest śmiesz­
nie niśka w  porównaniu z ce­
nami książek autorów angiel­
skich. N ic więc dziwnego, ze 
jeden z pisarzy, przemawia ja - 
cych na zjeżdzie, oświadczył:

„ Możliwość utrzymania  s ie  
autora z pracy pisarskiej w  
A ng lii obecnie nie istn ieje cal 
kowicie".

fc J A K  DONOSI agencja A D N , — 
Jolo 200 ba ndytów  1 agentów  i. ws­
chodnio - b e r liń sk ich  ośrodkow  te r 
ro rys tycznyc li dokonało napadu n.j 
S luro Z w ią zku  O fia r  fa szyzm u 1 
mieszczące się w  ty m  gm achu 
row arzys tw o  P rzy ja źn i N iem iecko 
R adzieckich Om ach te n  zn a jd u ji 
uę p rzy  u lic y  Befldingstrasse w a 
m erykań sk im  sektorze B e rlin a .

Przyczyną napadu b y ł l is t  o tw a r­
ły  Z w ią zku  O fia r Faszyzm u, demu 
sku jący p ra w d z iw ych  w ino w a jców  
p ro w o ka c ji fa szystow sk ie j z 17 
czerwca.

Nie zdążył budować ojczyz­
ny, za którą tak tęsknił.

A le po nim, k tóry  padł w 
w ieku 35 la t w  pełni w ie lkie­
go talentu, pozostaną na zaw­
sze jego piękne wiersze, w ie r­
sze poety — rewolucjonisty, 
poety — żołnierza.

Tom ik wierszy dopełniony 
gawędami żołnierskim i jego 
pióra i  poprzedzony zwartym 
a wiele mówiącym wstępem 
pióra St. R. Dobrowolskiego 
kupić można za zł. 5 gr 60.

Młodzież
z całej Polski
na praktyce 
rolnej
w województwie 
szczecińskim
W ROKU bieżącym skierowano 

na praktyki rolne w wojew. 
szczecińskim 350 młodych chłop­
ców i dziewcząt ze szkół rolni­
czych, by zapoznali się z nowocze 
snymi metodami pracy na roli. 
Młodzież z całej Polski ma oka­
zję do poznania przodujących o- 
środków rolnych w województwa 
i zdobycia wiedzy praktycznej. W 
PGR-owskim gospodarstwie ogrod 
niczym w Pyrzycach doskonale 
pracuje grupa Heleny Cebulskiej, 
Czesławy Pazdan I Leokadii Są­
siadek z wojew. rzeszowskiego.

W PGR -  Żabno praktykują u- 
czennice technikum rolniczego w 
Czarnocinie (woj. krakowskie). Na 
czoło wysuwają się dziewczęta: 
Maria Domeradzka, Krysia Gred- 
czyn i Józia Koper.

W licznych zespołach prakty- 
kanckich omówiono już zasady 
współzawodnictwa pracy I u- 
tworzono zespoły samokształcen'0  
we, których zadaniem jest pod­
sumowanie zdobytych na praktyce 
d.pświgdcjgń i

REKLAM A „LEKARSTW EM " 
NA KRYZYS

Ą  NGIELSKIE czasopismo 
rybackie „The Fishing 

News" wspominając z uzna­
niem o tej reklamie na uroczy 
stości koronacyjnej, w artyku­
le redakcyjnym pisze, że w 
jednym ty lko  porcie H u ll w  
ciągu ostatniego miesiąca nie 
zdołano sprzedać przesżlo pię 
ciu tysięcy ton ryb.

Cóż jest tego przyczyną?
„Zmniejszone zapotrzebowa 

nie przez gospodynie domowe" 
— odpowiada autor artykułu.

1 aby zwiększyć to zapotrze­
bowanie, domaga się reklamy, 
nie ty lko  publicznej, tej zresz 
lą li tak nie brakuje, ale rekla 
my osobistej — wprost agita­
c ji gospodyń, którą pow inni 
prowadzić telefonicznie wszys 
cy właściciele sklepów ryb ­
nych. Niestety ze statystyki 
zebranej przez autora wynika, 
że blisko 50 proc sklepów ryb 
nych w  A ng lii telefonu nie po 
siada.

A  więc telefony trzeba zało­
żyć i  agitować — a kryzys w  
rybołówstwie będzie zażegna­
ny!

A uto r a rtyku łu  zapomniał 
jednak, że aby tak  agitować, 
trzeba by założyć telefony i  W 
•niKonach mieszkań, zwłaszcza 
robotników, bo przecież na j­
bardziej masowym konsumen 
lem ry b  w  A ng lii jest ludność 
robotnicza.

A le i  to  n ic by nie pomogło, 
nie pomoże bowiem żadna 
reklama, jeśli konsument nie 
ma... pieniędzyl

Bo piew ca re k la m y  „T h e  F ish ing  
News“  n ie  w spom n ia ł o na jw ażn ic- 
szym — o ty m , że spożycie ry b  w 
A n g lii spadło d latego, że spadla si 
la  nabyw cza ludnośc i rob otn icze j. 
Bo p rz y d u s lly  ją  rosnące w ciąż po 
d a tk i na zb ro jen ia , rosnące ceny, 
rosnące bezrobocie.,,

„EKSPORT LUB UPADEK"

Ą  LE oznaki kryzysu w  róż- 
nych gałęziach rybołów­

stwa brytyjskiego, które w  tym 
k ra ju  ma znaczenie wielkiego 
przemysłu, wywołane są nie 
ty lko  pauperyzacją ludności i 
wynikającym stąd spadkiem 
spożycia wewnętrznego ryb. Z 
zupełnie innych przyczyn upa 
da na przykład b ryty jska flo ­
ta d ry fte rów  — statków prze­
znaczonych do połowów śledzi, 
mimo że ma ona doskonałe 
w arunki rozwoju — przecież 
w  pobliżu wysp bryty jskich 
znajdują się najobfitsze na 
świecCe łowiska śledziowe.

Otóż podstawą is tn ie n ia  te j w ie l­
k ie j f lo ty ,  po ław ia ją ce j roczn ie  oi 
b rzym ie  ilo śc i ś ledzi, by ! eksport,— 
g łó w n ie  do k ra jó w  E u ro py  wschód 
n ie j, eksp o rt k tó re go  dziś n ie  ma. 
N ic  dziw nego, że w śród ryba ków  
b ry ty js k ic h  i  przeds ięb iors tw  r y ­
b a ck ich  budzą w ie lk ie  zain tereso­
w a n ia  toczące się ro ko w a n ia  o 
eksport śledzi do Z w ią zku  Radziec 
k iego. Ja k  donosi „T h e  F ish ing  
N ew s" w  Izb ie  G m in  k ilk a k ro tn ie  
In te rp e low a no  prze ds ta w ic ie li rzą­
du w  te j spraw ie . D ep uto w an i zw ią 
zan l z przem ysłem  ry b n y m  dom a­
ga li się, aby rząd ja k  na jpręd ze j 
s fin a lizo w a ł ro ko w a n ia  1 doprowa 
d z lł do zaw arc ia  u m o w y ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieckim .

Interpelacje te są jeszcze 
lednym wyrazem ogólnego, co 
raz szerszego dążenia do zerwa 
nia z dyktowaną przez im peria 
listów amerykańskich, a zupeł 
nie chybioną, polityką bloka­
dy gospodarczej Związku Ra­
dzieckiego fi kra jów demokra­
cji ludowej.

RATUNKIEM  —
ZERWANIE
AM ERYKAŃSKIEJ
OBROŻY

JV A  POLITYCE tej źle wy-
^ ’  chodzą przede wszystkim 

kraje „blokujące". Kra je  te, a 
zwłaszcza wysoko u przemysłu 
wioną Anglia, duszą się w 
amerykańskiej obroży zakazu 
utrzymywania normalnej w y­
miany towarowej z kra jam i 
obozu socjalizmu. W A ng lii co 
raz więcej ludzi rozumie, że 
ani przemysłowi rybackiemu, 
ani żadnej innej gałęzi gospo­
darki; nie pomogą jakieś tele- 
foniczno — reklamowe cuda. 
Pomóc może ty lko  zerwanie z 
amerykańską po lityką agresji, 
powodującą nadmierne obcią­
żenie ludności podatkami na 
zbrojenia, powodującą zastój 
gospodarczy, zwiększającą bez 
robocie,.

Dlatego nawet wśród kapita 
listów b ryty jskich coraz po­
wszechniejszy jest pogląd, że 
jedynym ratunkiem przed 
kryzysem jest odprężenie w 
stosunkach międzynarodo­
wych 1 przywrócenie swobod­
nej wym iany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim. China 
m i i  kra jam i demokracji, ludo­
wej.

J. L.

Wcześnie rozpoznany rak
jest uleczalny

Oszukańcze praktyki szarlatanów 
wpędzają chorych do grobu

1/ ATARZYNA Pilecka jest 
^  pełna radości życia i  nie­

słabnącego nigdy humoru. Aż 
m iło popatrzeć na tę czterdzie 
stoparoletnią kobietę, krzątają 
cą się niestrudzenie wśród no 
wych wydawnictw księgarni, 
w której pracuje. A le w  życiu 
Katarzyny P ileckiej był tru d ­
ny okres, w którym  — bliska 
załamania — zwątpiła w  po­
myślną przyszłość. Stało się to 
wtedy, gdy lekarz, po zbada­
n iu małej narośli na lewym 
barku, orzekł, że to rak.

— Co ja się wtedy nasłucha 
łam od „życzliwych" p rzyja­
ciółek — wspomina Pilecka. 
— Że już nic nie pomoże, żeby 
się, broń Boże. nie pozwolić 
„pokrajać" bo i  tak n ik t raka 
nie wyleczył. A  jednak wyle­
czyłam się, jestem najzdrow­
sza i  wdzięczna lekarzom /.a 
staranną kurację.

CO TO JEST RAK?

D  A K  jest uleczalny. Należy 
•-'■jednak rozpocząć leczenie 

we wczesnym stadium choro­
by. Znakom ity specjalista w 
dziedzinie zwalczania raka dy 
rektor Instytu tu  Onkologii dr. 
Franciszek Łukaszczyk Wyraź­
nie podkreśla, że ty lko  wcześ­
nie rozpoznany i  w łaściwie 
leczony rak może być wyleczo 
ny. Dowodzą tego liczne przy­
padki całkowitego powrotu do 
zdrowia pacjentów cierpią­
cych na tę chorobę.

Jan Szczypa — L is t  Pana wysła* 
liś m y  do  M in is te rs tw a Gospodarki 
K om una lne j w  W arszawie.

Stan is ław  G rzegorczyk — Cech 
Rzem iosł Różnych akta te j spraw y 
przesła ł do w ład zy  nadrzędnej — 
P rezyd ium  MRN W ydzia ł P rzem y­
słu sk ie ro w a ł sprawę do P ro ku ra ­
tu ry .

Pola Jag łow a — Proszę zapisać 
s i«  d,0 s z k o ły  M uzycznej (1383)

Rząd Atienauera 
największą przeszkodą

na drodze pokojowego 
zjednoczenia Niemiec

AGENCJA ADN podaje: 
w Duesseldorfie odbyło się 9 
Plenum kierownictwa Kom u­
nistycznej P artii Niemiec

MĄCZEcfil
p rzy  S zp ita lu  S p ec ja lis tycznym  

p rz y  u l. A rk o ń s k ie j k io sk  je s t od 
6 lipca  zam kn ię ty?  Czy „R u c h " nie 
może postarać się o to  aby n ie  L y  
ło  p rze rw y  w  sprzedaży? N ab yw a­
n ie  gazet przez cho rych  w  sżplta 
lu  p rz y  u l. A rk o ń s k ie j uzależnione 
jes t od tego k iosku . C horzy skar­
żą się. że W k iosku  b ra k  jes t 
znaczków  po cztow ych i  p ro po nu ją  
(poniew aż n ie  w o ln o  w ycho dz ić  irp 
na u licę ), aby zrob ić  d ru g ie  ok ien  
ko  w  stronę p a rku  szpita lnego — 
n ie  m u s ie lib y  „szukać o k a z ji i  pro 
te k c ji "  w  ku p n ie  gazet czy też 
znaczków  — sprawa by ła b y  roz­
wiązana.

w moście, na trasie autobusowej 
Szczecin — Dąb ie le s t pe łno d z iu r 
a na o d c inku  przeznaczonym  dla 
p ieszych leżą n ieum ocow ane deski, 
k tó re  o tw ie ra ją  się znienacka pod 
stopam i prze rażonych przechod­
niów ?

w  k in ie  w  D ąb iu  n ie  m a w en ty la  
to rów ? Już po „K ro n ic e "  tem pera 
tu ra  w  k in ie  zbliża się do tem pera 
tu ry  pieca p iekarniczego.

D ąb iu n ie  można nabyć 
„S k rzyd la te j P o lsk i” , m im o  że 
sporo m łodz ieży in te resu je  się 
lo tn ic tw em ?

> „w ie czn ych  o łó w kó w  w  
Szczecinie (cena 16 zl.) n ie  można 
nabyć g ra fitów ?  Są albo za c ien­
k ie , a lbo za grube a jeżeli tra f ia  
się „ w  sam ra z "  to  m ożna prędze j 
k a r tk ę  prze dz iu ra w ić  n iż  coko l­
w ie k  napisać. Czy d la tego w yda je 
się 16 zł, aby o łów ka „w ie czn ie ”  
n ie  używać? (1451)

w ys taw ione na przystankach 
tra m w a jo w ych  ta b lice  z rozkłada 
m i ja zd y  tra m w a jó w  są puste, b rak 
danych odnośnie rozkładu? Przy» 
k ła d  róg  Jag ie lloń sk ie j i  a l. Pląs» 
tów .

to le ru je , się na p i. T o b ru ck im  
w yzysk n a iw nych  lud z i przez całe 
zastępy w różek, na ta rczyw ie  naga 
bu jącycn  przechodn iów ? Jakko l. 
w ie k  ta b lic zk i głoszą, że w  tym  
m iejscu handel je s t w zb ron ion y  
jakoś p a trzy  się na w ró ż k i przez 
palce (1456)

(KPD). Na Plenum, w którym 
wzię li również udział człon­
kowie fra k c ji KPD Bundesta­
gu, przewodniczący M ax Rei- 
mann w  referacie swym omó­
w ił zadania KPD w  kampanii 
wyborczej. Podkreślił on suk­
cesy s ił pokoju na całym świe 
cle w  walce o rozładowanie 
napięcia międzynarodowego i 
stwierdził, że naród niemiec­
k i ma obecnie realną możność 
doprowadzenia do zjednocze­
nia Niemiec.
K A R D Y N A L N Y M  W ym ogiem  chw l 

l i  — po d k re ś lił R eim ann — jes t 
obecn ie z jednoczen ie w szys tk ich  
dem okra tyczn ych  i  m iłu ją c y c h  po­
k ó j p a r t i i,  ug rupow ań , o rg an iza c ji, 
dz ia łaczy spo łecznych, k tó rz y  w y ­
s tę pu ją  prze c iw ko  rząd ow i adenau 
ero w sk ie m u — te j na jw ię ksze j 
przeszkodzie na drodze do poko­
jow ego zjednoczen ia N iem iec. Po­
w in n i on i zawrzeć po rozum ienie, 
aby zadać k lęskę rząd ow i A d en ru e  
ra i  p a rtio m  b o ńsk ie j k o a l ic ji  rzą­
do w e j podczas w a lk i w ybo rcze j.

NARÓD niem iecki — pod­
k re ś lił Reimann — domaga 
się utworzenia na miejsce 
rządu Adenauera, prawdziwie 
niemieckiego rządu, którego 
cała działalność zmierzałaby 
do zapewnienia pokoju, do o- 
siągnięcia porozumienia mię­
dzy samymi Niemcami oraz 
między w ie lk im i mocarstwa­
m i w  celu pokojowego roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego. Reimann wskazał na 
konieczność wspólnego dzia­
łania P artii Komunistycznej i 
Soc j  aldemokraty czne j —dwóch 
największych zorganizowa­
nych sił klasy robotniczej.

PORADYf  PRAWNE]]

Szm idt 3. Szczecin — W  zw iązku 
z w yda nym  panu dowodem  osobi­
stym  uzupe łn iam y naszą no ta tkę  z 
dn ia 27 V I. b r. Organa MO. w yda 
jące do w ody osobiste, m ają praw o 
prostow ać zniekształconą p isow nię 
nazw isk i  usunąć obce znaki pisar 
sk ie  w  nazw iskach | im ionach. 
Sprostowania ta k ie  m ają  moc 
praw ną i rozciągają się rów n ież 
na cz łonków  rod z in y. Jest ca łko w i 
c ie  słuszne, b y  w  dowodzie osobi­
s tym  obyw ate la P o lsk ie j Rzeczy­
pospo litej Ludow ej nazw isko jego 
1 im ię  b y ło  napisane po pra w n ie  po 
po lsku . (1009).

Co to właściwie jest rak? 
Jaka jest przyczyna choroby? 
Medycyna nie znalazła dotych 
czas wyczerpującej odpowiedzi 
na te dręczące pytania. Rak 
rozipoczyna się zwykle od nie 
w ie lk ich zmian w  komórkach 
ciała ludzkiego. Te zdegenero 
wane tkanki zaczynają się roz 
mnażać, tworząc zgrubienia, 
owrzodzenia lub  guzki Czy po 
wodem patologicznych zmian 
są drobnoustroje czy urazy me 
chaniczne — nie wiadomo. 
Wiadomo natomiast z całą pew 
nością, że rak nie jest ani dzie 
dziezny, ani zaraźliwy, wiado­
mo również, że może być wyle 
czony ale...

Warunkiem stuprocentowe­
go wyleczenia jest rozpoczęcie 
ku ra c ji w  najwcześniejszym 
stadium choroby. Wtedy złośli 
vrą narośl czy guzek można do 
kładnie usunąć. „M łody" ra k  
nie zdążył jeszcze zatruć swy­
m i wydzielinam i organizmu, 
dlatego pacjentowi — we 
wczesnym stadium choroby — 
nie grożą przerzuty, tak czę­
ste w  późniejszych, zaniedba­
nych i  nieleczonych przypad­
kach raka.

W A LK A  Z GROŹNA 
CHOROBĄ

\ U  IED ZA medyczna dysponu 
'  ’  je_ dziś dwiema metodami 

leczenia raka: usunięcie
chorych tkanek przy pomocy 
operacji lub  jeozenie promie­
niam i radu i  Roentgena. Obie 
te metody są niezawodne, ale 
ty lko  we wczesnych przypad­
kach choroby.

Dlatego każdy, k to  zaobser­
wuje u  siebie podejrzane zmia 
ny powinien ja k  najszybciej 
udać się do lekarza, k tó ry  
stwilerdzi, czy jest to rak, czy 
też może jeden z licznych ro ­
dzajów niezłośliwych nowotwo 
rów i  zaordynuje odpowiednie 
leczenie.

W świetle tych in form acji, 
uzyskanych od lekarzy — on­
kologów, mających' na swym 
koncie długoletnią praktykę 
skutecznej w a lk i z rakiem 
szczególnie jaskrawo uwydat­
nia się szkodliwość i  niedopu 
szczalność 6zalbierczych me­
tod „leczenia“ , stosowanych 
przez księdza — „doktora" z 
Leopoldowa, k tó ry  w ie lu  lu ­
dziom, chorym na raka, zamk 
nął drogę do wyzdrowienia, 
łudząc ich obietnicą wylecze­
nia,.

Ponieważ walka z nowotwo­
ram i wymaga często specjal­
nych urządzeń, powstają w  
k ra ju  liczne zakłady dla ich 
leczenia. Centralnym zakła­
dem jest Ins ty tu t Onkologii w 
Warszawie.

— Ins ty tu t pracuje obecnie 
nad realizacją ogólnokrajowe 
go planu w a lk i z rakiem — 
mówi kierowniczka k lin ik i dr. 
Hanna Kołodziejska. — Plan 
ten przewiduje organizację 
specjalistycznych ośrodków 
onkologicznych w każdym wo­
jewództwie. Obecnie pracują 
już zakłady onkologiczne w 
Gliwicach. Krakow ie i Gdań­
sku. W toku uruchamiania są 
zakłady w  Poznaniu i Wrocła­
wiu.

Ponadto istn ieją w  całym 
k ra ju  poradnie onkologiczne, 
wchodzące w skład wojewódz­
kich przychodni specjalistycz­
nych.

W klin ikach, laboratoriach, 
zakładach naukowych bez 
przerwy trwa uparta walka o 
wydarcie przyrodzie tajemnicy 
raka. Medycyna szuka rozwią 
zanfa trudnego problemu, 
szuka ciągle nowych, skutecz­
niejszych metod leczenia. Nie 
ulega wątpliwości, że z w a lk i 
tej człowiek wyjdzie zwycię­
sko.

*  W C ENTR. K lu b ie  T I» P -It w 
W arszaw ie o d b y ł się w ieczó r po 
św ięcony pam ięc i n iedaw no zm ar­
łego W alew ołoda P u do w k ln a , la u ­
rea ta N ag ro dy  S ta lin o w sk ie j, a r ty ­
s ty  ludow ego Z S It lt ,  w yb itn eg o  te ­
o re tyka , reżysera film o w eg o  i dzla 
łącza k in e m a to g ra fii rad z ie ck ie j.

i i
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  na og ó l chm u rn o, m ie jsca 

nu  prze lo tne  opady Oraz skłonność 
dc bu rz , te m p era tu ra  od 18—12 st 
C w ia tr y  z k ie ru n k ó w  pldn .- 
zach od 3—6 m  na sek.

Ruchome ogrody
T) A BILO ftCZYCY budowali 

ogrody wiszące, ale rucho­
mych, na platformach kolejo­
wych, tego dotychczas świat 

nie w idział. 
Dzięki szcze-

i#  cińskie j dyrek-
Jr PKP, która 

Jl |t y || p= w  194ti r, roze- 
B ljT  \ [ r  brała to ry  na 

.Ok i  IU3K nabrzeżu wroc­
ławskim  to Por 
cie Centralnym, 
pozostawiony 

~̂ T ^  tam załadowa­
ny gruzem wagon kolejowy 
pokry ł się bujną roślinnością, 
tak, że miasto nasze posiada 
już ogród na kółkach.

Opodal znajduje  się też n i­
komu w  tym  miejscu po­
trzebna i  nie używana ort lal 
waga kolejowa, ale zapobiegli­
w i gospodarze postaw ili ją  za­
pewne po to, by można było 
ważyć na n ie j produkcję ogrod 
nic.za z te j platformy.

Cudze interesy
ę iE N N IK  egipski mówi: 
^  „P ijąc  z cudzej filiża n k i 

kawę, dowiesz się danej osoby 
myśli, a wdziewając cudze 
pantofle — wejdziesz w  d ru ­
giej osoby interesy“ . Mimo tego 
\ \  / 7 iO f * ł f Pdni Janina z 
C L r h i h J  fll. Piastów nic 

chce wchodzić 
w cudze in te ­
resy, ty lko  do­
maga się od 
„Pogotowia" 

szewskiego przy u l. M ałkow ­
skiego, by zwróciło je ) własne 
pantofle, a cudze oddaló komu 
należy.

Mało-solne

S4  oaórki „malo-solnś“ . Ale 
pani Danuta z u l. Włodko­

w ica będzie m iała sok porzecz­
kowy trtało-solny, bo wsypała 
doń dwa i  pól k ilo  cukru m ie­
szanego z solą. A ciekawy 

ten produkt 
zakupiła w skle 
pie PSS przy 
u l  W ita Stwo­
sza. „C uk ru " na 
cukier sklep 
nie w y m ie n ił- -  
bo pani Janina 

„odważyła się" wpisać swe u- 
wagi do książki zataićń.

— Ta sprawa musi pójść da­
le j ~  powiedział kierownik.

— No — to Wobec tego po­
magamy mu niniejszym, by 
sprawa poszła tam, gdzie na­
leży.

SO BOTA, 18 llp c a  1953 r.

W iadom ości f i. :  3.05. 6.38, 7.55, 
12.84, 17, 21, 23.58,

Sio ko n ce rt; 6.10 ka l. rad .; 6.43 
m u i;  6.50 m uz. lu d : 7.20 m uz. po r 
7.50 p ro g r. d n ia : 11.45 „G ło s  m aja  
k o b ie ty " ;  12,15 ..Na sw ojska  ñ u ­
t í " :  12.45 áud. d la  w s i; 13 konc. 
<ozr; 13.40 u tw , w io lon cze l, kotnp . 
radź; i ł  p ro gram  d n ia : 14.05 in fo r  
m acie : 14,10 m uz. ro z ry w k i 14.33 
u tw . sk rzpc: 14.56 po lsk ie  pieśni 
lU d; 15.10 ..W ra k i"  pow . J. M eis­
snera: 15.30 d la  dzieci s łuch . ,.Q S.Y 
ren ie  w a rsza w sk ie j" : 14 aud, l i te r ;  
16.20 konc. S ym f; 18.30 om ów . „H o  
ryzo m ó w  T e c h n ik i" :  19.30 m uz, i 
a k tu a in : 20 „ p r z y  sobocie po rn 
bo c ie " : 20.30 aud. d la  zag r; 21.30 
aud. d la  zag r; 22.30—24 áud. d iá  za­
gra n icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

5.20 konc: 6.13 om ów . p ro g r. lo k ;  
5.17 w  „ r y tm ie  m arsza". 6.20 W yko 
n a j p la n  z na dw yżką ; 6.23 d. c. „w  
ry tm ie  m arsza ": 8 m uz. lu d ; 8.15 
ry b . serw . m o rsk i; 13,10 ry b . s< 
za le w ow y; 13.55 kom . lo k ; : 
m uz; 17.20 przeg ląd  w yda rze ń  i;u i 
tu ra ln y c h ; 17.30 drobne u tw . A. 
D w orzaka ; 17.40 „M u z y k ą  i  fa k ty "  
18.10 kom ęnt. tyg od ; 18.15 ros. 
m uz lu d ; 18.23 ..T rzy  dn i w  Szcze 
ć m ie " ; 18.40 ..P odgrodzie rozb rzm ię  
w a p io sen ką"; 19.10 tTłuz- dla 
w szys tk ich ; 22 m uz. ta n ; 22.20 ry b .
serwis morski.

W  upalny dzień.

A o konsumencie,
niestety, zapomniano

do szczecina p iw o  produkow ane v. 
in n ych  m iastach. Cóż z tego, k ied y  
do n ikogo jakoś to  n ie  dociera.

i  TPALNY d^eń w Szczecinie. Jak zwykle w takich wy-
padkach ludzie pragna zaspokoić pragnienie. Przy felos P^LACZEG O  tak się dzieje? 

kach z napojami długie ko le j k i. L-7 Sżczeoińskie browary m y-
— PROSZĘ n u l .  jasne, Slą 0 tym - aby dostarczyi .1 »
— Mnie ciemne.
— Jest limoniadą? •— krzy­

żują się prośby i pytania.
— Trzeba pić to. co jest w 

kiosku, a nie to czego sobie 
człowiek życzy — denerwuje 
silę ktoś.

Materiały
dekoracyjne
na Święto 
Wyzwolenia
[R O B R Z E  zaopatrzył się
L /  Dom Kelążkl we wszelkie 

go rodzaju materiały dekora­
cyjne w związku ze zbliżają­
cym się dniem 22 Lipca-. W 
sklepie artystyczno-graflcznym 
przy al. Niepodległości znaj­
dziemy plakaty, nalepki na 
okna. piękne godła państwowe, 
tłoczone na kredowym papie­
rze Itp.

Szczególnie duży jest wybór 
portretów działaczy rewolucyj­
nych doby obecnej oraz klasy­
ków marksizmu. Portrety wy­
konane' są na papierze, względ 
nie na płótnie, niektóre 6ą 
już oprawione.

Ktoś obok wylewa niedopite

najwięcej piwa. Spółdzielnia 
Inw alidów  — aby otworzyć 
jak  najwięcej kiosków z p i­
wem,. A  o konsumencie nieste­
ty  zapomniano.

Kogo za to winić?
Bezsprzecznie za gatunek, 

różnorodność i  jakość odpo­
wiada Szczecińska Hurtownia

piwo na ziemię. Pod nogami piwaT Za niehigieniczne "obsiu 
bioto i kałuże. Od ty łu  kiosk giwanie k lientów, brak p łu- 
jest zabarykadowany bute lka- czek, k u fli i  innych urządzeń 
m i z piwem które spokojnie sanitarnych — Spółdzielma 
grzeją Bię w  słońcu. Inw alidów  „K ioskarzy“ . M H l)

Proszę małe jasne —sprag i  PSS prowadzące kioski z n-

w rocznicę
powstania PKWN

r TO W A H ZY S TW O  Spolecz- 
no-Kulluralne Żydów u- 

rządza dziś o godz. 19,30 we 
własnym lokalu przy ul. S ło­
wackiego 2 uroczystą akade­
mię poświęconą IX rocznicy 
powstania PKW N 1 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji P R L / 

Po części o fic ja lne j będzie 
wyświetlany film  prod. ra­
dzieckiej — „Poszukiwacze 
szczęścia“ .

Dwa spotkania
z żołnierzami

7  A R Z Ą D  W o jew ó dzk i L ig i P rzy 
“  ja ć ió ł Żo łn ie rza  w  zw iązku  ze 

Św ię tem  22 L ip ca  o rg an izu je  dw a ; 
spo tka n ia  z żo łn ie rzam i,.

P ie rw sze odbędzie się w  C edyn i | 
dz is ia j o  godz in ie  17. W pro g ram ie  1 
część a r tys tyczna  1 zabawa lu d u - i 
wa. E k ip a  propagandow a że Szcze 
c iha  w y je d z ie  o godz. 12.

D ru g ie  spo tka n ie  Ju tro  o godz 
: w  zespole PGR W itn ica  C ho jen  1 

ska.
W  części a r ty s tyczn e j w ys tą p i ze 

spót L P Ż . W  czasie zabaw y Judo 
w e j grać będzie o rk ie s tra  w o jsko ­
wa.

Dozorczynie
odpowiedziały 
na apel
Zbiorą po 3Q kg 
odpadków

1 A K  się spodziewaliśmy. 
,) szczecińscy dozorcy nie 

długo dali na siebie czekać. 
Zaraz po ogłoszeniu apelu do­
zorców warszawskich, wzywa­
jących do intensywnej zbiórki 
odpadków użytkowych w gos­
podarstwach domowych — 
cztery przodujące dozorczynie 
Szczecina pragnąc uczcić 9wię 
to 22 Llpcai — podjęły zobo­
wiązanie zebrania w swych 
blokach po 30 kg odpadków 
użytkowych. Są to; A N N A  MA 
ZUR z ul. Długosza 10/2, 
A N A STA ZJA  KURKOW SKA 
z ul. M ikoła ja  Reja 9/4, BRO­
N IS ŁA W A  i ł  ARKO z ul. Chód 
k łowicza 10/2 1 S TEFANIA  
F IL IP O W IC Z -z ul. Boi. Smln 
łego 20/12.

Szczecińskie in ic ja tork i zbiór 
k i skontrolują też strychy, piw 
nlce 1 pikste lokale, oczyszczą 
je ze złomu. metali koloro­
wych 1 odpadków —• które do­
starczą do punktu skupu. Do­
zorczynie postanowiły też pou­
czać lokatorów o konieczności 
zbiórki surowców wtórnych 1 
składania ich oddzielnie od 
śmieci.

Zobowiązanie swoje wykona 
ją do 20 llpca. Do współza­
wodnictwa w zbiórce wzywają 
wszystkich dozorców MZBM 
w Szczecinie.

Czekamy wiec na meldunki.

nlonych jest coraz więcej.

K IO SKU przy nowym 
] gmachu PDT sprzedaje 

się p iwo w  kuflach m ytych w 
Jednym wiadrze wody. Woda 
ma ko lor brązowy..

Kioskarze nalewają do k u fli 
połowę piwa, a połowę piany. 
Byle szedł interes.

Temperatura piwa butelko­
wego równa się temperaturze 
dobrze ciepłej zupy. Żaden 
kiosk nrle okłada lodem beczjlc 
piwa. Dziwne, że Poznań mo­
że sobie na to pozwolić, a 
Szczecin nie.

Góra transporterów z piwem 
zasłania dosłownie kiosk Nic 
dziwnego. K ioski zostały źle 
zaprojektowane. Ciasno w 
nich, brak miejsca na skrzyn­
ki, b rak wody. I  dlatego piwo 
jest cieple a kufle  brudne.

l i ty c ę "  b ro w a ró w . Otóż brow  
szczecińskim  ba rdz ie j opłaca się 
p ro du kow ać  p iw o . n iż  lim o n iad ę  i 
w odę sodową. N ie w ie le  l im o n ia d y  
p ro d u k u je  roz lew n ia  inw a lid zka . 
P iw o  p ro d u k u je  się z jęczm ien ia . 
D latego n ie  m ożna go p ro du kow ać 
bez końca i bez u m ia ru . X d la te ­
go b ro w a ry  n ie  mogą p rze k ra ­
czać p ro d u k c ji ponad 105 proo. 
p la nu . Resztę zapotrzebow ania po 
w in n y  zaspokoić w zorem  W arsza­
w y  w od y  gazowe, w oda z sokiem  
itd ,  M ożnaby rów n ie ż  sprowadzać

podatni.
Fakty wskazują, że nasz hnn 

del napojami źle się przygoto­
w a ł do sezonu. I  dlatego nale­
ży to naprawić.

S J.

Szewc Kulesza
wyleczył się

z nerw icy serca
Rzemieślnicy korzystają w pełli i 

7. osiągnięć socjalnych
C^ZASY kiedy Izby Rzemieślnicze służyły wyłącznie bo­

g a ty m  rzemieślnikom należą do bezpowrotnych dni. Cza 
»y kicdiy rzemieślnik nie mógł nawet myśleć o odpoczynku 
— minęły.
DZIŚ jest inaczej. Np. drob­

ny rzemieślnik, szewc Kulesza, 
przebywał na miesięcznych, 
bezpłatnych wczasach leczni­
czych w Polanicy — Zdroju.
Gdy w rócił był zdrów, mógł le 
piej pracować, W liście do Iz­
by Kulesza pfeal: t

„N ig d y  n ie  żapon>nę dobro­
dz ie js tw , tak ie  s tw o rzy ła  nam , , , -
d ro bn ym  rzem ieś ln iko m , W ładza mieślniczych 
Lndow a. Przed w o jn ą  n ig d y  na - o b e irm iip *  
w et n ie  śn iłem , żebym  m óg ł ko- 
rzystać z m iesięcznego leczenia A  Opiekę nad rzemieślnika' 
bezpła tn ie i to  w  na jlepszych sa 
n a to ria ch , pod op ieką n a jle p ­
szych le k a rz y  - spec ja lis tów .
D zięku je  W ładzy Lu d o w e j...“

Takich rzemieślników jak 
Kulesza jest więcej, choćby 
wspomnieć Wa jolu ja, k tóry  był 
w  Szczawnicy Zdroju, czy Sę- 
kora, k tó ry  w  K ryn icy powró­
cił do zdrowia

Obecnie akcja socjalna 
wśród rzemiosła wkroczyła na 
właściwą, szeroką skalę organi 
zacyjną £ oprócz wczasów rze 

i uczniowskich

— Bo chcą wypić ty lko  to piwo, które sami nawarzyli...

| |  Pracownicy poszukiwani im
1 te chn ika  m ccha n ika-w arszta tow ca , techn ików  

i m a js tró w  d la  ro b ó t san ita rn ych  1 elektryr.z - 
n ycn  oraz izo la to ró w  z a tru d n i Zjednoczen ie B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  — Szczecin Zarza.d I I I  
In s ta la c y jn y , u l. W l. Le n in a  (Jedności N arodo­
w e j)  n r  42, I I I  n. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekcja 
Persona lna , po kó j n r  67. 3165-G

in ż y n ie ra  - m ech an ika  (techno loga), ze szcze 
gólną zna jom ością spa w a ln ic tw a , 2 izo la torów  ru  
roc iągów  z p ra k ty k a  1 2 spawaczy autogenicz- 
n ych  na w ysok ie  c iśn ie n ie  z a tru d n i natychmiast, 
S toczn ia Szczecińska. Zgłoszen ia p rzy jm u je  
D z ia ł K a ó r .-u l.  H u tn icza  l .  84I-K

K ie ro w n ik ó w  zaopatrzen ia
ho ln lczćg o, te c h n ik ó w  pom ia t 
k ie ro w n ik ó w  sto łó w ek , m a js tró w  budow lanych 
I d ro go w ych  oraz m a js tró w  i m echan ików  sprzę­
tu  budow lanego, z a tru d n i n a tych m ia s t Szczeciń­
sk ie  Z jednoczen ie  Hobót. L a d o w o -In ż y n ic ry j-  
nvch , Szczecin, u l. M a te jk i n r  8. Zaangażowani 
p ra cow n icy  zaszeregowani zostaną według prze 
p lsów  uk ła d u  zbio row ego obow iązującego w Bu. 
de n  n ic i w ie  P rzem ysłow ym . R e fic k ta n c i na w y ­
jazd  w  te re n  o t rz y m u ją  do da tkow o die ty I od­
p ła tn e  zaopatrzen ie we w łasnych sto łów kach. 
M ieszkan ie d la  ty ch  p ra cow n ikó w  zapewnione. 
Zgłoszen ia k ie row a ć  do D zia łu  Kadr Z jed no­
czenia. 857-K

In ż y n ie ró w  z d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  zatrudn i 
na tych m ia s t na różne stanow iska Szczeciń. 
skie P rzem ysłow e Z jednoczen ie  Budowlane. 
Zaszeregow anie w  g rupach od l - a  do ł-b  w /g  
u k ła d u  zb io row ego w  B u do w n ic tw ie . Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł Pe rsona lny SPZB — 
Szczecin, u l. S to rra dy  1. 855-K

A B  Ogłoszenia drobne

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna . now o­
czesna nauka ks ięgow o-

KU P N O

Z A K U P IĘ  z b io rn ik  h y ­
d ro fo ro w y  na w odę po i 
od 800-2000 1. Zgłoszenia 
k ie row a ć : In te rn a t Tech 
n lk u m  Energetycznego 
w  szczecin ie, u l. M a te j­
k i  6-b. 3045-G

S T A N IO L , ce lo fan  z re ­
m anen tów  lik w id a c j i ,  
rów n ie ż resz tk i, odpad­
k i. ku p u je  P raco w n ia  A r  
tys tyczna, Bydgoszcz, Na 
k ie ls ka  5—4 854-K

K U P IĘ  kupony Z pa 
czele PK O . Z. B ie rn ack i 
Szczecin, u l. Bogusława 
45 -  sldcp . 2132-0

SPRZEDA*

S P R ZE D A M  sprzęt fo to ­
g ra fic zn y  — m ałoobraz­
ko w y . Jag ie llońska 81—4. 
od godz. 18 do 21,

3183-K

SP R ZE D A M  piec etażo­
w y  do centralnego ogrze 
w an ia. U l. W ojc iechow ­
skiego 4—2. (Las ArkO ń- 
Skl). 3778-G

FO R T E P IA N  m a rk i
„F e u r ic h  -  L e ip z ig " 
sprzedani na tychm iast 
U l, 5-go L ipca 7—4,

3127-G

S P R ZE D A M  dywan. łódź 
gum ow ą nadm uchiwaną, 
lod ó w kę  elektryczną, fu

M A T E R IA Ł Y  N U TO W E Jak: 
P A R T Y T U R Y , W Y C IĄ G I FO R TEPIAN O W E, 
GŁO SY O R KIESTR O W E, CHOROW E, K O M ­
PO ZYTORÓW  P O LS K IC H  I  OBCYCH 

( t  w y ją tk ie m  m u z y k i taneczne j) 

k u p u j e
C en tra la  O bsługi P rzeds ięb iors tw  i  In s ty tu c ji 

A r ty s ty c z n y c h  w  W arszaw ie.
O fe r ty  zgłaszać pod adresem C .O .P .I.A . D ział 
B ib lio te k  M uzyczn ych, w arszaw a , u l. San­
dom ie rska 23 n i 20. 831-K

tr o  m ęskie, p rz e tw o rn i­
cę. U l. L o m py  7-a od 
IG—20. 3158-G

TR Z Y  po ko je  słoneczne. 
I  p ię tro . Szczecin zám ie 
” '■* eszkanie

Z A M IE N IĘ  3 p o ko je  z 
kuch n ią . słoneczne. - 
fro n t,  śródm ieście , na do 
m ek jedno lu b  d w u ro ­
dz in n y  na Pogodnie. 
O łebok iem  lu b  G urn ień- 
cach. Szczecin, u l. La n ­
giew icza 14—8 od godz. 
17. 3175-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
w illo w e  w e W ro c ła w iu — 
Śródmieście, u l. P a rko ­
wa 5. 4 poko je , og ród 700 
m  kw a d r. — na podobne 
w  Szczecinie. Ba rdzo p il 
ne. W iadom ość; R ek to ­
ra t Szko ły  In ż y n ie rs k ie j. 
Szczecin, u l. Pu łaskiego 
16. p o kó j 9. P ro f. d r  Go- 
rze lany. 3179-G

2 PO KO JE z kuchn ia , 
fro n t,  śródm ieście z im ie  
n ie  na 3 po ko je  z k u ­
chn ią . W iadom ość, u l, 
Ł o k ie tk a  14—7. 3182-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j, kuch 
n ia . nisza w e W ro c ła w iu  
na 2 p o ko je , kuch n ia  w 
Szczecinie. Zgłoszenia. 
..noste-restan te ", Szczu­
c in 1 — B laszko. 3185-G

ZGUBY

BO LE N  A.TC J ć rzy  zg ła ­
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  Z w . Zawodowego.

J173-G

Ś N IE Ż K O  A n to n i zg ła­
sza zgub ien ie  p rze pu s tk i 
s ta łe j w yda ne j przez E- 
le k tro w n ię  Szczecin.

_____  3174-G

J A N K O W S K I P io tr, syn 
R om ana, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  gm . K s lę g n i- 
ca i od c inka a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobiste­
go. 3177-0

B A R A N C E W IC Z  Teresa, 
córka  Adam a. zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e l w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3180-G

K A 2 M IE R S K I R yszard, 
syn Stan is ława, zgłasza 
zgub ien ie  dow odu osobi 
stego N r AC B 398617 o- 
raz  zezw olen ia na s ta ły  
p o b y t w  pasie na dg ra­
n ic z n y m .’ 3181-G

T A T A R C Z U K  Józef, syn 
Adam a, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j w  gm. H o lo n k i 

3183.0

P A T E R E K  Józef zgłasza 
zgu b ie n ie  dow odu osobi­
stego. le g ity m a c ji s łużbo 
w e j. le g ity m a c ji z w . z a ­
w odowego oraz leg ltym a  
c j l  U bezpieczaln i Spo­
łeczne j w yd a n ych  w 
szczecin ie. 3184-G

M IE S ZK O  W S K I F ranc i- 
szek zgłasza zgubienie le 
g ity m a c ji S łużbowej n i 
000262 w yd a n e j przez 
M ie js k ie  P rzed s ięb io r­
s tw o K o m u n ik a c ji.  Szcze 
c in . 3185-0

mi .którzy ze względu 
starość lu b 'u tra tę  zdrów i i ,  są 
skierowywani do domu opiekli 
w  Olecku.
au Przyznawanie zapomóg w 

wypadkach.
«t Przyznawanie zapomóg' w 

okresie niezdolności rze­
mieślnika do wykonywania za 
wodu z powodu choroby.
£  Przyznawanie jednorazo- 
w  wych zasiłków porodo­

wych dla rzemf.eślniczek, sa­
modzielnie prowadzących w a r. 
sztat.
a  Przyznawanie zapomóg gie 
w  rocych
£  Udostępnienie korzystania 
w  z lecznictwa eanatoryjne- 

g°.
#  Opiekę lekarską.

Kom isja Socjalna przy Izbie 
Rzemieślniczej pracuje na ogół 
dobrze. Wprawdzie z popuISry 
źącją wczasów i  innych osiąg­
nięć socjalnych wśród rzemio­
sła nie iest jeszcze najlepiej, 
ale coraz więcej rzm ieślników 
korzysta z wczasów i innych 
zdobyczy ludzi pracy — z w ie l 
k le i opiekli naszego Państwa.

(MEL)

Czyn Lipcowy
P R A C O W N IC Y  C e n tra li W yro . 
% bów  T y to n io w ych  w  Czynie 

L ip co w ym  n a p ra w ili uszkodzony 
rnost p ieszy pod to ra m i p rzy  u l. 
K ras ińsk iego. W dzięczn i im  ya z* 
to  m ieszkańcy ca łe j d z ie ln ic y  (ni

Dzieci
szczecińskich
kolejarzy
na kolonii letniej
w Pogorzelicach
P )O K P  — Szozecin, Wy- 
L /  dział Socjalny prowadzi 

kolonię letnią w Pogorzeli­
cach nad morzem.

Przebywa tam obecnie 215 
chłopców od lat 7 do 14. Po­
łożenie i okolice kolo­
n ii są bardzo ładne. Dziatwa 
wesoło spędza czas wypoczyn­
ku pod troskliwą opieką kie­
rownictwa i wychowawców. Po 
s ilk i są bardzo o>bf';te t smacz­
ne.

Takie same kolonie zorgani­
zowane zostały dla 200 dziew 
cząt w Dziwnówku oraz w Mię­
dzyzdrojach. A. Ó.

iE A T R  P O LS K I -  nieczynft# 
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y -  ..Dnu 
C arlos " -  a 1915 
S A L A  Z B m  — „O żenek z posa­
g ie m " — gośc inny w ys tęp R osy j­
skiego T e a tru  D ram atycznego — 
g. 19.
COLOSSEUM -  „W ilh e lm  T e ll"  — 
g. 16.30. 18.30. 20 30.
B A Ł T Y K  — „ z  cesa rsko-kró lew ­
sk ich  czasów — opow iadań k i lk a ”  
w /g  J Haska -  g. 16.30, 18.30. 26.30. 
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „D u m n a  
k ró le w n a " — prod. CSR -  g, 16.3». 
18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „P oszuk iw acze z ło i« “  
— fi. 15. 18, 21. „B ez tro sk ie  la ta "  — 
g. 13, 14. P rzeg ląd f i lm ó w  doknm en 
ta ln y c h  — g. 17, 20.
H U T N IK  — „D ru ż y n a " -* g, 18, 20. 
P R Z Y JA 2 N  -  „M ilc ze n ie  jes t zło­
te m "  — g. 18, 20. 
i  M A J  — „O  fi w ieczorem  po w o l­
n ie "  -  g 18. 20.
D YŻU R Y A P T E K : 
u l. N aruszew icza 11. 
a l. P ia stów  60

ł s i



Raid kolarski
szlakiem PKW N

W  R O ZP O C ZY N A JĄ C Y M  się dziś 
O gó lnopo lsk im  ra ld z ie  ko la rsk im  
■H akiem  P K W N  w eźm ie  ud z ia ł b l i­

sko 800 uczestn i­
kó w . O tw a rc ie  
ra id u  nastąpi 
C he łm ie, skąd 
czestn icy  udadzą 
się do W arszaw y 
poprzez 5 p u n k - 
tó w  etapow ych.

Do ra id u  zgłosi 
ł y  się na stępu ją - 

• e  m ia s ta : K ra k ó w , L u b lin , W ar-

rawa, Z ie lon a  G óra , N ow a H uta  
inna.

Jutro otwarcie 
spartakiady SP
W  D N IA C H  19—22 lip c a  odbyw ać 

się będzie m iędzyb rygadow a 
gpartak iada SP. U dz ia ł w  n ie j w e­
zm ą ju n a c y  z w o je w ó d z tw : szcze­

cińsk iego , kosza­
liń sk ie g o  i  zie lono 
górskiego. O tw a r­
c ie  zaw odów  na­
stąp i ju t r o  na sta 
d io n ie  B u d o w la ­
n ych  o godzin ie 
13.30. S partakiada 
ob e jm ie  następu­
jące  ko n ku re n c je  

•p o rto w e : szerm ierkę , le k k o a tle ty ­
kę , p ływ a n ie , strze lan ie  oraz g ry  
Śespołowe. Z aw ody będą przeglą­
dem  osiągnięć ju n a k ó w  w  sporcie.

Państwo Ludowe i  Związki Zawodowe

doprowadziły sport Węgier
do rozkwitu
Kierownicy Kinizsi - Budapeszt 
opowiadają o historii swego klubu

D O  PIERW SZYM spotkaniu piłkarzy budapesz 
-*■ teńskiego Ki nisz j z CW KS wygranym, jak wiado 

mo, prze® Węgrów 4:1 rozmawialiśmy z kierownictwem ze­
społu budapeszteńskiego o ich zrzeszeniu i warunkach pracy.

JA K  się wdęc okazuje K iniizsi, o którym  już wtiadomo, że 
jest zrzeszeniem pracowników przemysłu spożywczego grupu 
je 20 tys. członków z całych Węgier.
Oprócz doskona łe j d ru ż y n y  p i ł ­

ka rs k ie j K in iz s i posiada rów nież 
d ru żynę  lig o w ą  ( IV  m ie jsce), w  
koszyków ce m ęsk ie j oraz zespół 
p i łk i  w od ne j z n a jd u ją cy  się na I I I  
m ie jscu  w  ta b e li m is trzo w sk ie j.

P ływ a cy  spożyw ców  m a ją  w 
sw ych szeregach o lim p ijs k ą  m i­
s trzyn ię  K a te lin , Szooke, s łynn e  
s ios try  N o va k  i  m is trza  400 m  st. 
d o w o ln ym  C^ordasa.

Nowocześni niewolnicy
W M ARCU bieżącego ro­

ku pojaw iła  się we wszy­
stkich amerykańskich gazetach 
wiadomość, że August Busch 
k u p ił za 3.700 tysięcy dolarów 
„K ardyna łów ". C i „Kardyna­
ło w ie " to słynny w  Ameryce 
k lub zawodowych bezbollstów 
(graczy w  palanta amerykań­
skiego), zaś August Busch to 
słynny m ultlm llloner, w łaści­
cie l piwnego koncernu.

Na pierwszy rzut oka w y­
daje się dziwne, co wspólne­
go ma p iwny koncern ze spor­
towcami, grającym i w  palan­
ta?

Cała rzecz polega na tym, 
6e sport w  Stanach Zjednoczo­
nych jest widowiskiem, na któ 
rym zarabia się zależnie od je ­
go popularności. „Basebal" 
to gra narodowa Amerykanów 
I  stąd możliwości czerpania 
dużych dochodów.

Dlatego też gdy b. w łaści­
c ie l k lubu „Kardynałów“  
oznajm ił o zamiarze sprzedaży 
wszystkich swych zawodników, 
głowa piwnego koncernu nie 
zawahała się wyasygnować ze 
swej kasy około m iliona dola­
rów . Zawodników — ma się 
rozumieć — o zdanie nie pyta­
no 1 o tym, że są właśnością 
nowego posiadacza klubu, do­
w iedzieli się oni dopiero z ga­
zet. Kapitalistyczna prasa nie 
w idzia ła w  te j h istorii nic 
specjalnego, ani też ciekawe­
go.

C E N S A C JĄ  była ty lko  su- 
O m a, jaką zapłacono za 

graczy, a nie sam fakt sprze­
daży. Bowiem w  krajach' kapi­
talistycznych sportowców sprze 
daje się i kupuje Jak każdy 
towar, przy czym sprzedaż 
tych nowoczesnych n iew olni­
ków zależy ty lko  od w o li w ła­
ściciela klubu.

W  końcu ubiegłego roku 
monachijska „Süddeutsche 
Ze itung" opublikowała szcze­
góły handlu zawodnikami, jak i 
kw itn ie  w  krajach kap ita li­
stycznych. I  tak angielski 
k lub I  l ig i p iłka rsk ie j Aston 
V illa  ku p ił za 29.500 funtów 
azterllngów jednego z najlep­
szych napastników A n g lii — 
Trovera Forda. Ćwierć m ilio ­
na niemieckich zachodnich ma 
rek kosztował Niemiec Fritz  
W alter hiszpańską jedenastkę 
ligową AC Madrid. Swoisty 
zaś rekord pob ił k lub angiel­
ski Wolverhampton, k tóry  za­
p łac ił za p iłkarza Ivora Olster 
sa n i mniej ni więcej... tylko 
36 tysięcy funtów szterlingów.

Przy tego rodzaju „transak­
c jach" cała gotóweczka szła 
do kieszeni menażera, w łaści­
c ie li klubów i  innych kombina 
torów. Sprzedani czy też ku­
pieni, otrzymywali przysłowio­
wy „g u z ik ", a bogacili się 
macherzy.

T EN K U LT  M AM O NY za­
raz ił cały kapitalistyczny 

sport od góry do dołów. Nic 
też dziwnego, że zawodnicy za 
częli oburzać się na „działa 
czy" i  postanowili również 
„kombinować".

Przykładem tego była słyń- 
u  alera p rw iw p leg la  całej

drużyny koszykarzy uniwersy­
tetu nowojorskiego, jednego z 
najlepszych zespołów lig i Sta­
nów Zjednoczonych. ,

Tylko zbiegowi okoliczności 
należy przypisać, że afera w y­
szła na światło dzienne przed 
zakończeniem rozgrywek m i­
strzowskich, w  przeciwnym 
bowiem razie uniwersytecka 
drużyna nowojorska przegrała 
by wszystkie spotkania pozo­
stałe do końca mistrzostw.

Obawiając się stracić pub li­
czność, a przede wszystkim 
związane z nią finansowe do­
chody, sportowi macherzy w 
krajach kapitalistycznych wpro 
wadzają różne „innow acje" 
do najbardziej widowisko­
wych gałęzi sportu jak pięś- 
ciarstwo i p iłka  nożna;

Oto co pisze wydawane po 
niemiecku pismo amerykań­
skich okupantów „U S A  In 
W ort und B ild "  o meczu pię­
ściarskim, zorganizowanym 
przez menażera Rubino dla 
amerykańskich żołnierzy:

— Bokserzy zawiązali sobie 
oczy, a w rękawice w łożyli 
kawałki drzewa i  ołowiu. Nic 
więc dziwnego, że w  przeciągu 
kilkunastu sekund m ie li twarze 
zmasakrowane, „Publiczność" 
(żołnierze) reagowała na to ży­
wo, widać było, że widowisko 
podobało się je j nadzwyczaj­
nie.

Należy dodać, że owymi nie 
szczęśliwymi pięściarzami by li 
bezrobotni Niemcy, którzy nie 
mając co jeść, dali się ma­
sakrować w  zamian za k ilka  pu 
szek amerykańskiego końskie­
go mięsa.

Przeszłość K in izs i je s t dość bu 
rz llw a . W rzeczyw istości został o r  
za łożony w  1913 ro k u  przez zw ią­
zek pra cow n ikó w  spożywczych 
pod nazw ą „ K lu b  p ie ka rzy “ . K lu b  
te n  m ia ł od początku dobrą  d ru ży  
nę p i łk i  nożne j, k tó ra  j u t  v 
1914 gra ła  w  I  lidze.

W r. 1938 m in is te rs tw o  spraw  
w ew n ę trzn ych  ówczesnego rządu 
po s ta no w iło  rozwiązać k lu b  pod 
p re tekstem , że zajm ow ano się w  
n im  p o lity k ą . To zarządzenie n ie  
b y ło  n iczym  in n ym  ja k  ty lk o  szy­
kaną w  stosunku do  zw iązku  spo 
żyw ców . Po rozw iązaniu, w ię k ­
szość cz łon ków  „K lu b u  p ie k a rz y 1' 
przeszła do słynnego Ferencvaro- 
rosu. P o w yzw o len iu  W ęgie r przez 
w o jska  radz ieck ie  s ta ry  „ K lu b  ple 
k a rzy “  od ży ł, op ie ra ją c  się na 
zw iązku spożywców.

ZW IĄ Z E K  ten u d z ie li ł k lu b o w i 
500 tys . io r in tó w  na „ro zk rę cę  

n ie  się“  i  przerodzenie się w  zrze 
szenie, k tó re  ju ż  w  r . 1948 m ia ło  80 
se kc ji, Uczących 7 tys . członków .

D o ta c ja  pozw oliła  na zakup e k ­
w ip u n k u  sportowego 1 konserw a­
c ję  te re n ó w  spo rtow ych zdewasto­
w a n ych  przez w o jnę . N ieza leżnie 
od  te j subw encji ud z ie lo ne j przez 
zw iązek, różne przedsięb iorstw a 
pośp ieszy ły  z pomocą finansow a. 
I  ta k  jedna z w iększych cu k ro w n i 
w  Budapeszcie dała 600 tys . fo r ln .  
tó w  na odbudow ę i  pow iększenie 
stadionu. Na ten sam cel w p ła c iła  
300 tys . fo r in tó w  cu k ro w n ia  zna j­
du jąca się k o ło  Szegedynu.

W  r . 1947-8 sta ry  k lu b  zm ie n ił 
sw ą nazw ę na „ED O SZ“ . S ta ł on 
się bardzo m ocnym  k lub em , bo w  
ty m  czasie daw ni cz łon kow ie  „ K lu  
bu p ie k a rz y " , k tó rzy  w  r .  1936 prze 
szli do Ferencvarosu przeprow adzi 
11 w  ty m  k lu b ie  uch w a łę  fu z ji  z 
no w opow sta łym  „E D O S Z E M ".

W  te n  sposób z rod z ił się K in izs i, 
k tó ry  w  c h w il i  obecnej je s t je d ­
n y m  z na js iln ie js zych  k lu b ó w  B u ­
dapesztu i  W ęgier.

K in iz s i w  r .  ub ieg łym  o trzym a ło  
subw encję  państwową w  w ysoko ­
śc i 3.800 tys . fo rin tó w . Z w iązek 
spożyw ców  ze swej s tro n y  udzie­
l i ł  4 m ilio n y  fo rin tó w . Do ty c h  
sum  doszły dochody z im p rez  
sp o rtow ych  w  r . 1952 w  wysokości 
2.600 tys . fo rin tó w .

T a k  w ięc  liczba ogólna p ie n ię ­
dzy. k tó re  m ia ło  do sw e j dyspozy­
c j i  K in iz s i Budapeszt w  ro k u  ub ieg 
ły m  w yn io s ła  10.400 tys . io r in tó w . 
P ien iądze te  zapew n iły  no rm a lne  
fu n k c jo n o w a n ie  k lu b u  o raz jego 
ro zw ó j. (F o r in t rów na się 28 gr.)

K in iz s i n ie  jest b yn a jm n ie j n a j­
bogatszym  1 u p rzyw ile jo w a n ym  
k lub em  na Węgrzech. Vasas (odpo 
w ie d n ik  naszej Sta li). L o k o m o tiv  
(od P ow ie dh iK  naszego K o le ja rza ), 
Postas (zrzeszenie p ra cow n ikó w  
poczty) i  Vores Lobogo (odpowied 
n ik  naszego W łókniarza) posiadają 
o w ie le  w iększe m ożliw ośc i f in a n  
sowę n ie  m ów iąc ju ż  o H onvedzie 
(o d po w ie dn ik  naszego CW KS), Ba- 
s ty i czy  też DOZSY (od po w ie dn ik i 
naszej G w ard ii) .

PO ostatnim zwycięstwie 
nad Gwardią Kalisz szczecińs­
cy gwardziści um ocnili swoją 
pozycję przodownika tabeli 
l ig i międzywojewódzkiej. Na 
zdjęciu: jedenastka G ward ii 
Szczecin, którą w idzieliśmy w  
czwartek na boisku.

Praca b ib lio te k  
szczecińskich

£  18.000 stałych czytelników 
SN wieczory dyskusyjne 

vr Hotelach Robotniczych
B IB L IO TE K I powszechne w Szczecinie rozporządzają 

ponad 80.000 tomów książek, z których 54.680 znaj­
duje się w 26 filiach  rozsianych w całym mieście i przed­
mieściach.
27 F IL IA  ->twarta zostanie Ogólna liczba stałych czytel 

w Święto 22 Lipca przy ul. ników bibliotek powszechnych 
Wandy Zieleńczyk (dawniej w Szczecinie przekracza obec- 
Sląska). a do końca br. liczba nie 18.000, a do końca rb.
f i l i i  wzrośnie do 30.

Sylwetki sportowców

Tadeusz Kluzek
K a r ie r a  sportowa K iuzkn  

rozpoczęła się zaledwie 
przed dwoma laty. Po raz 
,pierwszy w  życiu zakłada

prawdziwe „ko lce" startując 
w międzyuczelnianych elim ina  
cjach do AMP w  maju 1951 r. 
i  uzyskuje w  skoku w  dal do­
b ry w yn ik  5.89 m, czym zwra­
ca uwagę trenera Heljasza.

Od tego czasu pod jego o- 
kiem Tadek K luzek zaczyna 
regularnie trenować. Nastawia 
się jednak nie na skok w  dal, 
a na sprinty.

Pierwszy start na 100 m w  
sierpniu przynosi w yn ik  12,2 
sek. Godna podziwu ambicja 
Tadka i  solidna, mrówcza p ra ­
ca nad sobą dają rezultaty.

W 1952 r. rekordy życiowe 
sypią się ja k  z rękawa. Jako 
przodownik nauki WSE ucze­

stniczy w  Zlocie Młodzieżo­
w ym  w  Warszawie. Startując 
tam uzyskuje na 100 m  — 11,3 
W sierpniu na obozie kadry 
AZS w  Giżycku startu je ra ­
zem z Holajnem, Źujewiczem  
i  Machem I I  i  osiąga jednako­
w y czas 11,2 sek. W tym  sa­
mym miesiącu na M istrzo­
stwach P olski we Wrocławiu 
uzyskuje upragnione m in i­
mum 1 klasy państwowej — 
11,1 sek.

3 maja 1953 r. Kluzek star­
tu jąc w  Zlocieńcu bije swój 
rekord życiowy czasem 11,0 
sek. W ynikiem  tym  Kluzek  o- 
siąga w ie lk i sukces. Wpisuje 
się na listę dziesięciu najlep­
szych sprinterów Polski w  tym  
sezonie.

Marzeniem Tadka Kluzka  
jest utrzymać s ię ‘ w  „na jlep ­
szej 10" i  uzyskać w yn ik  po 
niżej 11 sek.

P L A C K I Z IE M N IA C Z A N E  

1/2 kg , z iem n ia ków  obrać, utrzeć, 
dodać m ąkę i  2 d kg  d rożdży rozro 
b io nych  w  c ie p łe j w odzie, 2 ły ż k i 
tłuszczu, oso lić  1 w szystko w y m łc  
szać, zostaw ić  w  ciep le. Po w y ro ­
śn ię c iu  p ie c  racu szk i k ład ąc  ciasto 
ły ż k ą  na rozg rzany m ocno na pa- 
te ln i tłuszcz.

C L Ą Z A K  n ie w ą tp liw ie  b y ł w ie l 
k im  ta le n tem  i  boks po lsk i bar 

dzo na n iego l ic z y ł p /zed  zb liża ją  
c y m ł się m is trzo s tw am i E u ro py .

A lfre d  K u p k a  u ro d z ił się w  1903 
r . i  od  na jw cześn ie jsze j m łodośc i 
za jm ow a ł się spo rtem . Jako 17-let- 
n i  ch ło p ie c  g ra ł w  b ram ce ZS K o  
le jo w e go w  K a to w ica ch . T a m  w y  
p a trzy ło  go baczne oko p ion ie ra  
boksu — Snopka, k tó ry  w  z im ie  
1926 r .  w z ią ł go pod sw oją  op iekę.

N ad z ie je  n ie  zaw io d ły . J u t  w  na 
s tę pn ym  ro ku  K u p k a , w a lczący w 
p ó łc ię żk ie j, dochodz i do f in a łu  m i 
s trzos tw  P o lsk i, u lega jąc nieznacz­
n ie  G e rb icho w i.

W 1928 r .  K u p k a  w a lczy  w  m i­
strzostw ach P o lsk i w  W arszaw ie, 
b iją c  w  fin a le  w arszaw ian ina  P i-  
na. Od tego czasu rozpoczyna się 
jeg o w łaśc iw a  ka r ie ra  b o kse rska . 
W Polsce ślązak ju ż  n ie  m a godne­
go p rze c iw n ika . Za g ran ica  spo tyka 
sie z m is trze m  N iem ie c  Sangerem  
osiąga jąc w y n ik  n ie ro zs trzygn ię ty . 
W p a źdz ie rn iku  tego ro k u  w y je ż ­
dża na to u rne e  po D a n ii i  Szw ecji. 
P ie rw sza jego w a lka  w  D a n ii z 
m is trzem  E u ro p y  — M ichae lsem  
zakończy ła  się po rażką na p u n k ty . 
Już je d n a k  d ru gą  w a lk ę  z Ba. 
chem  w y g ry w a  zdecydow anie.

W  Szw ecji w a lczy ł K u p k a  trz y  
razy, w y g ry w a ją c  z K n eb erg ie m  w  
M alm oe przez k.o . — u le ga jąc  S)o 
n o w i w  H e lin g o rg u  na p u n k ty  1 
w reszc ie  w y g ry w a ją c  z F ru b e r- 
g iem  w  La nd skron ie .

Po p o w ro c ie  do k ra ju  K u p k a  k u  
ka razy  rep re zen tu je  b a rw y  po l­
sk ie  w  m eczach m iędzypaństw o­
w ych . o czym  p isa liśm y.

Po m eczu z C zechosłowacją spot 
k a ł sie on z tren e rem  P is tu llą . 
p rzysz łym  zaw odow cem , p rze g ry ­
w a ją c  bardzo n ieznacznie, w  m i­
strzostw ach Śląska — K u p k a  po ­
konał wockfl. « w mistrjostwacii

w ych , w  k tó ry c h  m o g ły b y  się od- 
byw ać im p re zy  sportow e, dostęp­
ne  d la  św ia ta  pracy.

PECH  PR ZED  M ECZEM

Opracował K. Gryżewski
P o lsk i n ik t  n ie  chce się z n im  
zm ie rzyć ; w  ten sposób pozostaje 
nada l m istrzem . B ie rze  ud z ia ł w  
zaw odach po lsk i Śląsk — n ie m ie ck i 
Ś ląsk. w yg ryw a ją c  przez k . o. 
z Sch lohoffem .

N IE R O Z W IĄ Z A N A  T A JE M N IC A

.. m eczu m lę dzyk lu bo w ym  
M ie rzw ą  i  w yrzuca prze c iw n ika  
d w u k ro tn ie  z ringu, za co zostaje 
zdyskw a lif iko w a n y . Na d ru g i dzień 
pope łn ia  samobójstwo.
P rzyczyn y  samobójstwa sftanowią 

do dziś dn ia ta jem nicę. Wówczas 
m ów ion o, że K upka ta k  sobie w z ią ł 
do serca d ysk w a lif ik a c ję  na r in g u , 
iż  zdecydow ał się na desperacki 
k ro k . J a k  się zdaje, ta k  w  is to ­
c ie  n ie  b y ło . K u pka na leża ł do 
sportow ego k lub u  po licy jn eg o . M ó 
w ion o , że b y ł zamieszany \v  jakąś 
a ferę przem ytn icza i ob aw ia ł się 
odpow iedzia lności. Jedno je s t pew 
ne : k lu b  n ie  roztoczył żadne j op ie  
k i  w ychow aw czej nad K u pką . 
K lu b  w id z ia ł w  K u pce  dobrego 
boksera — n ie  w idz ia ł je d n a k  czło 
w ie ka  — m łodego chłopca, k tó re ­
m u  trzeb a służyć pomocą i  p rz y ja ­
c ie lską  radą.

Po lska s trac iła  Jednego ze sw yc.i 
na jlepszych pięściarzy. S tra c iła  
go w te d y , gdy b y ł bardzo po trze­
bn y . g d y  zbliża ło się rewanżowe 
spo tkan ie  z  N iem cam i. Mecz. do 
którego obie »trony przykładały

bardzo w ie lk ą  wagę. Boks n ie m ie c­
k i im p on ow a ł nam  w ów czas do 
pew nego stopn ia , poniew aż n ie w ą t­
p liw ie  b y ł po tężny. K a żdy  p u n k t 
uzyskany w  w a lce  z N iem cam i na­
pa w a ł nas dum ą, gdyż w skazyw a ł, 
że i  po lscy pięściarze czyn ią  postę 
py . B o  trzeba w iedz ieć, że w  ty m  
czasie N ie m cy  ro ze g ra li ju ż  24 m e­
cze m iędzypaństw ow e , z k tó ry c h  
19 w y g ra li,  3 p rze g ra li, a 2 zrem i­
sow a li. M y ś m y  roze g ra li dopiero 
szóste spo tkanie. N ie m cy  Już w ów  
czas c h w a lil i się ta k im i zw yc ięstw a 
m i ja k  nad W ęgram i. S zw ajcarią , 
Ita lią , H o la nd ią , F ra n c ją . Szwecją, 
D an ią , N o rw eg ią  i  Ir la n d ią .

T Y L K O  D L A  W YBR AŃ C Ó W

M E C Z  m ia ł się odbyć  w  K a to w i-
***cach, w  ciasnej salce k in a  „Ca 

p ito l“ , k tó ra  m og ła  pom ieścić za­
led w ie  1500 w idzó w , to też w szyst­
k ie  b ile ty  ju ż  z g ó ry  b y ły  zam ó­
w ione. T o w id o w isko  spo rtow e by  
ło  w ię c  ty lk o  dostępne d la  u p rz y ­
w ile jo w a n y c h , k tó rz y  m o g li o trz y  
m ać b ile ty  przez p ro tekc ję , lu b  tez 
m o g li sobie po zw olić  na zapłace­
n ie  bardzo d ro g ich  k a r t  w stępu. 
M asy gó rn icze  i  rob otn icze  Śląska 
n ie  m o g ły  na w e t m arzyć  o  ogląda 
n iu  meczu. L iczne w ięc  rzesze m lo  
dzieży rob o tn icze j s ta ty  ńa u lic y  
p rzed k in e m  w  ocze k iw an iu  na re 
z u lta t m eczu. W czasie san acy j­
n ych  rządów  n ik t  n ie  m yś la ł o bu 
do wis odpowiednich hal sporto-

M ajch rzyck ie g o . M ów iono rów nież, 
że zn a ko m ity  G lon ju ż  n ie  może 
u trzym a ć  l im i tu  w ag i kog uc ie j. Na 
k i lk a  d n i przed m eczem w yb u ch ła  
jeszcze jedna bom ba. Po trag iczne j 
śm ie rc i K u p k i,  naszym  rep rezen­
ta n te m  w  w adze c iężk ie j zosta ł Slą 
zak — W ocka. N ie  b y ł to  bokser 
p rze ds ta w ia jący  klasę, ale jego za­
le ta m i by ła  dość duża waga. n ie ­
słychana odporność na c iosy i  w ie l 
ka am b ic ja . Tym czasem  W ocka za­
b a w ił się w  noc sy lw estrow ą 
w d a ł się w  jakąś n iepo trzebną b i­
ja ty k ę . O trzym a ł ud erzen ie  ku f le m  
w  głow ę i  m ia ł na  tw a rzy  9 ran  
c ię tych .

O czyw iśc ie tego rod za ju  w yp a ­
de k  w skazu je  na  b ra k  ja k ie jk o l­
w ie k  o p ie k i m o ra ln e j ze s tro n y  k lu  
bów  i  k ie ro w n ik ó w  boksu, k tó rzy  
do pu śc ili do tego, że na k ilk a  dn i 
p rzed m eczem  zaw o dn ik  reprezen­
ta c y jn y  b y ł w  s tanie n ie trzeźw ym  
i  w d a ł się w  karczem ną aw antu rę . 
W ocka n ie  m ó g ł w ię c  b yć  b ra n y  pod 
uw agę p rz y  zestaw ian iu  składu.

Jeś li ju ż  m ow a o b ra ku  op ie k i 
m o ra ln e j nad zaw odn ikam i na leży 
wspom nieć, że rów nie ż szw ankow a 
ła  op ieka leka rska . Dziś wszyscy 
zaw odn icy m uszą poddać się ok re ­
sow ym  badaniom , a bezpośrednio

wynieść ma — według planu 
20.000. Cyfra ta, jak nas 

zapewnia kierownictwo b ib lio ­
teki. zostanie zapewne poważ­
nie przekroczona. Warto pod­
k r e ś l .  że w naszych b iblio ­
tekach zlikwidowano Już całko 
wicie pozycję tzw. „martwych 
dus-z" — czytelników zapisa­
nych przed k ilku  laty. którzy 
zn ik li z horyzontu, a figurują  
jedynie w kartotekach. Prze: 
ciętnie miesięczna Iffczba wy­
pożyczeń wynosi ok 30.000.

J EST godne podkreślenia, 
że pracownicy naszych bl- 

bliotek nie ograniczają się do 
wykonywania wyłącznie trud­
nej i odpowiedzialnej pracy 
bibliotekarskiej, ale podjęli 

też szereg form pracy propa­
gandowej, która daje poważne 
w ynik i w upowszechnianiu 
czytelnictwa. Ostatnio zorgani­
zowano m. In. dwie udane na­
rady aktywu czytelniczego w 
Parowozowni Szczecin l  
DOKP. Bardzo ważną i intere­
sującą akcję rozpoczęto rów­
nież niedawno, organizując czy 
telmictwo w licznych szczeciń­
skich Hotelach Robotniczych 
— jek oetatnio dyskusję nad 
„Pamiątką z Celulozy”  Newer 
ly ‘ego w Hotelu Robotniczym 
przy ul. Bolesława Śmiałego.

IN TE R E S U JĄ C E  są dane. 
A charakteryzujące czytelni­

ctwo w poszczególnych dziel­
nicach. Najlepsze w yn ik i osią­
gnęły w I półroczu filie  B i­
blioteki przy ul. Tarczyńskiego 
(1231). Konopnickiej na Po­
godnie (1160) oraz na Niebu- 
szewie (1100). Najmniejszą 
liczbę czytelników wykazuje 
f i l ia  na ' przedmieściu! Oso w o 
(115).

Pisaliśmy niedawno o sła­
bym przygotowaniu naszych 
kadr bibliotekarskich. W  Szcze 
cinie sprawa ta wygląda oczy­
wiście znacznie lepiej, aniżeli 
na pozostałym obszarze woje­
wództwa. "

Na ok. 90 pracowników — 
15 ma już pełne kwalifikacje, 
reszta szkoli się stale na kur­
sach organizowanych na m iej­
scu. I tak zorganizowany o- 
statnio w  Bibliotece M iejskiej 
kurs, w którym wzięły udział 
32 osoby, dał w wyniku 16 
świadectw bardzo dobrych. 8 
dobrych. 4 dostateczne i 4 
niedostateczne.

NA ZAKO ŃCZENIE k ilka  
nazwisk wyróżniających 

się pracowników bbbliotetc 
szczecińskich.

Niezwykłą ofiarność I su­
mienność w pracy wykazuje 
kierowniczka referatu bibliotek 
MRN Antonina Wolińska, któ­
ra doprowadziła do właściwego 
stanu technikę biblioteczną 
w filiach. W f i l i i  n r 8 (Pogod­
no) wyróżniają się dobrymi 
wynikami w pracy — Zofia 
Niewiadomska i Weronika O l­
szewska. w f i l i i  n r 6 (Dąbie) — 
Maria Wrzesień, w f i l i i  n r 13 
(Niebuszewo) — Jarosława By­
l i  ca. w ..Jedenastce" na Głę- 
bokiem Anna Paszkę, w ,.Dz:e 
siątce" (Klucze) Helena Grze- 
chowiak, w Stołczynie M. K i- 
jewska, w f i l i i  przy ul. Tar­
czyńskiego Janina Kozyrska, 
w „Siedemnastce" Maria Ła­
wa. (J)

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje kole . 
g ium . Redakcia — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m iej* 
sk i 62*35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
cz j s in ik ó w  78*21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18, sekre tarz odpowie* 
dz ia lny 28*33 red nocna po godz. 
20 — 56J6. R edakto r naczelny 

.- • . . Ł p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. Nie
przed spo tkan iem  stan ic h  zd ro w ia  *am ó w lo nvch  rękopisów  ni« 
Jest jeszcze raz g ru n to w n ie  spraw  zw raca l l e  Adres a d m in is tra c ji! 
dzany W da w n ych  la ta ch  wszel-1 szczecin , a ł. Wojska Polskiego 
k ie  o g lęd z iny  leka rsk ie  przedn ie - ' M  j  0  te j .  S8-Z7. Ogłoszenia aL 
czowę o d b yw a ły  się na  łap u capu i -7 ’0 ,s lli  po lsk iego 29. I I  p. U L  
i  b y ły  w łaśc iw ie  ty lk o  fo rm a ln o - „  
ścią. L e ka rz  często zap y tyw a ł, |
czy zaw o dn ik  n ie  m a go rączk i i  na _._______  „
ty m  się kończyło.

/D. c. n.)
: Szczecińskie Zak łady G ra n  e ins.

¡Szczecin. ni. Krzysztofa L 
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